
GENEWA, 12.5. Konferencja rozbro­
jeniowa przeżyła wczoraj dwa silne 
wstrząsy, które poważnie zagroziły dal­
szemu jej istnieniu.

Jednym z tych wstrząsów, zdawna 
zresztą oczekiwanym, była uchwała ko­
misji efektywów, drugim zaś artykuł 
niemieckiego ministra spraw zagranicz­
nych von Neuratha.

SZTURMÓWKI I STAHLHELM 
TEŻ SIŁA ZBROJNA.

Komisja efektywów na wczorajszem 
posiedzeniu przygwoździła głosowaniem 
militarny charakter organizacyj hitle­
rowskich i Stahlhelmu, zaliczając je o- 
bie do niemieckich sił zbrojnych. Za tem 
postanowieniem glosowało większość de- 
legacyj, przeciw tylko delegacja Niemiec 
i Węgier. Nieoczekiwanym dla Niemców 
ciosem było stanowisko delegata Włoch, 
który wstrzymał się od glosowania.

Po tej uchwale delegat Francji posta­
wił wniosek określenia w cyfrach war­
tości bojowej tych organizacyj. Według 
danych, które posiada delegacja francu­
ska, stan liczebny obu organizacyj wy­
nosi 900.000 ludzi ćwiczących, co po prze 
rachowaniu według miernika, przyjęte­
go przez komisję, odpowiada sile 142.000 
regularnego żołnierza. Wobec ostrego 
protestu delegata Niemiec, który bronił 
się przed dyskutowaniem cyfr, posiedze­
nie komisji zostało odroczone.
PRZYPARCIE NIEMCÓW DO MURU.

Wieczorem u przewodniczącego komi­
sji rozbrojeniowej, Hendersona, odbyła 
się narada nad wytworzoną Sytuacją. 
Delegat Anglji, Eden, stwierdził całko­
wite niepowodzenie swych bezpośrednich 
rokowań z Niemcami i zaproponował 
przesłanie delegacji niemieckiej do pod­
pisu deklaracji, któraby zawierała osta­
teczne sformułowanie stanowiska wię­
kszości konferencji w sprawie przebu­
dowy zawodowej Reichswehry na armję a 
poborową o krótkim terminie szkolenia.# 
Wniosek Edena został przyjęty, przy­
czem przewodniczący delęgacyj, zebra­
ni u Hendersona, stwierdzili, że o ile 
Niemcy deklaracji tej nie podpiszą. kon­
ferencja rozbrojeniowa będzie rozbita z 
ich winy.
UJAWNIENIE OBŁUDY NIEMIECKIEJ

W tę niezwykle napiętą i dramatycz­
ną atmosferę, wytworzoną wskutek przy 
parcia Niemców do muru, uderzył z siłą 
pioruna artykuł niemieckiego ministra

u Wystąpienie niemieckiego ministra, u-
cyników konferencji rozbroję- trzymane w tonę niezwykle ostrym, pra­

wie że brutalnym, odsłania obłudną grę
delegacji niemieckiej w Genewie i u-

spraw zagranicznych von Neuratha na 
temat WbuMKUH kvuicicui.ji 1—z „ 
niowej, Artykuł został ogłoszony w ca­
łej prasie niemieckiej w czwartek.

Angja nie dopuści do ponownego uzbrojenia się Niemiec.
LONDYN, 12.5. — Wczorajsze o- 

świadczenie ministra wojny Lorda 
Hailshama w Izbie Lordów, że wszel­
kie zakusy ponownego uzbrojenia 6ię 
Niemców będą tratkowane jako zła­
manie postanowień traktatu wersal­
skiego i wywołają sankcję, przewi­
dziane w Traktacie Wersalskim, wy­
wołało w całej Anglji olbrzymie wra

iPoglądy Hailshama, który obok 
Baldwina jest najwpływowszym 
przywódcą rządzącej partji konser­
watywnej, uważane e-ą jako poglą­
dy całego gabinetu. W każdym ra- w i_<uuuyiuie za inepozaciane zd_ , 
zie wiadomo, że minister spraw za-lsko i bardzo ostro jest krytykowany.

Nastroje przeciwniemieckie we Francji

granicznycih Simon solidaryzuje się 
całkowicie z wywodami Hailshama, 
podobnie jak i premjera Baldwina, 
to oczywiście jego poglądy są zgodne 
z poglądami ministra wojny. To sa­
mo można powiedzieć o kanclerzu 
skarbu Hevi.łle Chamberlainie. Rów­
nież znaczna część uświadomionej 
politycznie opinji angielskiej podzie 
la .poglądy HaiLilianna. Dziś odbę­
dzie się specjalne posiedzenie gabi­
netu, cedern omówienia sprawy kry­
zysu konferencji rozbrojeniowej.

Konflikt z Niemcami uważany jest 
w Londynie za niepożądane zjawi-

PARYŻ, 12.5. Opinja francuska 
jest coraz wyraźniej nastawiona 
przeciwko tragikomedji genewskiej. 
Skończyć z konferencją rozbrojenio­
wą, skończyć jaknajprądzej — staje 
się naczelnem hasłem (kół narodo­
wych.

Ostatnie wystąpienia Nadolnego i 
Neuratha wywołały silne zaniepoko­
jenie nawet w kołach zbliżonych do 
rząjdiu.

Wyda je sic paradoksałnem, że re­
akcja Paryża potęguje znów miarę 
sprecyzowania stanowiska angiel­
skiego, nie ulega bowiem kwestji, że 
Aniglja przewodzi dziś rndiowi prze- 
ciwhitlerowisikiemiu.

Przyjęcie Rosenberga w Londynie 
było więcej niż lodowate i wiadomo­
ści waszyngtońskie opiewają, że nie

!lqpsze wrażeńie wyniósł Schacht 
irozmów w Białym Domu.

Barbarzyństwo hitlerowskie — wo­
la Ohurcihill w artykule, podanym 
przez „Agence Economńąue et Finan- 
■ciere" — poprostu zabrania narodom 
cywilizowanym komunikować się z 
Niemcami, a równość zbrojeń — pi­
sze Ghiundhill — to'’ przyśpieszenie 
nowej wielkiej wojny. Porównywać 
barbarzyństwo hitlerowskie z po­
wrotem średniowiecza — posże do­
słownie Bernus w „Journal des De- 
bats“ — jest obrazą dla średniowie­
cza, które cywilizacyjnie stało wy­
żej, niż Niemcy'narodowo - socjali­
styczne. W związkiu z tem widoczna 
jest zmiana oipinji francuskiej na 
zagadnienie re w i zj oni zmu.

z

Przesunięcia w BB.
•WARSZAWA, 12.5. (Tel. wł.) Dziś 

wieczorem odbyło się pierwsze posiedze­
nie Rady ministrów w nowym składzie. 
Postanowiono przedstawić p. Prezyden­
towi -wniosek nominacyjny sekretarza 
generalnego Siedleckiego na podsekre­
tarza stanu w prezydium Rady mini­
strów. Sekretarzem BB. będzie major 
Btzęik-Osińskii, prezes Strzelca.

Dolar zwyżkuje
ZŁOTO SPADA.

WARSZAWA, 12.5. Dzień dzisiejszy 
rozpoczął się zwyżką dolara gotówko­
wego. W prywatnych obrotach płacono 
za dolary zł. 7.55.

Według międzynarodowego oblicze­
nia wypada, on zł. 7.58‘żs.

Słabsza natomiast tendencja pan-uje w 
stosunku do złota, rubel złoty spadł do 
zł. 4.91 i dolar złoty do zł. 9.50'/2. Pomi­
mo zwyżki dola ta gotówkowego, panuje 
nadal bardzo słaba tendefleja dla papie­
rów owentowYcb dolarowych- jak

jawnia, że cala jej taktyka obstrukcji 
i przetargów miała wyłącznie na celu 
przeciąganie konferencji, a bynajmniej 
nie znalezienie jakiejś formuły poje­
dnawczej.

Neurath stwierdza, że ponieważ pań­
stwa silnie uzbrojone nie chcą się roz­
broić, Niemcy uważają się za zwoljiio 
ne ze wszelkich zobowiązań traktato. 
wych i muszą przystąpić do dozbrojenia 
się w sposób, któryby gwarantował im 
bezpieczeństwo. W tym celu Niemcy 
muszą rozbudować swą armję i wypo­
sażyć ją we wszystkie te środki; któremi 
dysponują inne państwa.

Artykuł Neuratha jest zapowiedzią 
jawnego złamania traktatu Wersalskie­
go i stwarza w sytuacji międzynarodo­
wej zupełnie nową sytuację.

NIEZRĘCZNOŚĆ DYPLOMACJI
Artykuł Neuratha nietylko, że zasko­

czył konferencję rozbrojeniową, ale wy­
wołał niezwykłe oburzenie we wszyst­
kich delegacjach.

Przedstawiciel Anglji miał podobno, 
po zapoznaniu się z treścią artykułu, o. 
świadczyć, że to brutalne wystąpienie 
niemieckiego ministra bynajmniej nie 
poprawi sytuacji dzisiejszych Niemiec w 
opinji świata i nie ułatwi pracy niemiec­
kiej delegacji na konferencji rozbroje­
niowej, przeciwnie, manewr taki, chara, 
kterystyczny swą niezręcznością dla dy­
plomacji niemieckiej, musi wzbudzić po­
wszechną czujność i skierować cezy ca­
łego świata na tych, którzy w sposób 
jawny grożą zburzeniem pokoju.

KIJ W MROWISKU.
BERLIN, 12.5. — Uchwała gencw-kn- w 

sprawie uznania niemieckich organizacyj 
wojskowych za zdatne do użycia w czasie 
wojny, wywołuje w prasie bardzo ostrą re­
akcję.

„Deufsche Zęitung“ doniesienie swoje za­
tytułowało „warjaekie wystąpienie w Gene-

„Tacgliche Rundschau“ pisze o ataku ge­
neralnym sabotaźystów.

„Berliner Tageblatt" opatruje swe donie­
sienie tytułem: „Dwunasta godzina w Ber-

„Lokal Anzeigcr" pisze, że jeżeli komisje 
konferencji rozbrojeniowej powezmą jeszcze 
inne tego rodzaju decyzje to nawet dla naj­
bardziej ograniczonych stanie się jasnem. 
<c przy pomocy tego rodzaju metod nie za­
bezpieczy się pokoju w Europie.

Zaburzenia w Gdańsku
GWAŁTY HITLEROWSKIE.

Gdańsk, 12.5. (Tel. wł.) Dziś popołw- 
dni-u policja i hitlerowcy zajęllii gmach 
t. zw. wolnych związków zawodowych, 
będących ekspozyturą socjalistów. Rów­
nież usiłowano owładnąć gdańskiem pi­
smem socjali&tycznem, ale się to hitle­
rowcom nie udało.

W Gdańsku panuje silne przedwybor­
cze naprężenie.

Co powie Hitler
O POLITYCE ZAGRANICZNEJ.

BERLIN, 12.5. (Teł. wł.) Nieepodzianiie 
został zwołany Reichs-ta-g na 18 maja. Na 
posiedzeniu Reichstagu Hitler ma zło­
żyć oświadczenie w spiawie polityki, za- 
granicznej.

Pekin i Tientsin
ZAJMĄ JAPOŃCZYCY.

LONDYN, 13.5. Aińlbasador japoń­
ski w Nanikinie zapowiedział mini­
strowi spraw- zagranicznych Chin, że 
|w najbliższych dniach, najdalej lf 
ii a leży oczekiwać zajęcia Pekinu ; 

llieutsiniu -przez wojska jatpońskie.
PALENIE KSIĄŻEK ŻYDOWSKICH \t BERLINIE.

już donosiliśmy, hitlerowcy w Berlinie urządzili „uroczystość" publicznego snalc-
aa aUuie 20 uaicty książek żydowskich.
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Kpt Skarżyński w Rio de Jeneiro
■■■■■■■■■■■■■■■El Jak się odbył lot z Polski do Brazylji.

IjONDYN, 12.5. Wobec zmiany warun-Jje: odlot z Warszawy dnia 27 kwiietnia 
ków ątimfl^ferycząych kpi. Skarżyński lo godz. 8, przybycie do Lugdunu o g. 
wczoraj o godz. 10.45 ra.no według czasu 116.40. Dnia 50 kwietnia o godz. 15 odlot 
bodkowo - europejskiego wystartował | do Pertpignan — przybycie o godz. 22.15. 
z Carayellas do Rio de Janeiro. I^t trwał!Dnia 1 ma-ja o godzinne 8.50 odlot do Ca- 
6 godzin- Lsabląnca — przybycie o godz. 19.50. Dn.

£) godz. 4.45 pgppiJudtHu wćjRug czasu 13 maja o godz- 745 odlot do Port Etienne 
środkowo europejskiego samolot kipt. ],— przybycie o godz. 18.20. Dnia 4 maja 
ajparżyńskicgó opuścił się ąą letnisko wio godz. 8.15 odlot do St. Louis — przy- 
Rio de Janeiro. Wylądowanie nastąpiło | bycie o godz. 11.15. Dnia 7 maija o godz.' 
wkrótce poptAidniji iwedl-pg Cząąu lękał-125 odlot do wybrzeży brazylijskich —. 
nęgo. Zegary w Rio dp Janeiro w®kązy-| 
wały dflkjądnie godz. 1245.

Na wiadomość o §|ąręię polskiego lot-l 
ruika z Carayelląs na spotkanie jego wy-ł 
ruęzyjy z Rio de Jąnejrp 4 brazylijskiej 
samoloty wojskowe, które, spotkawszyl 
go w drodze, J»u następnicl
aż do chwijij Jad.OWąnią V Rio de Janeiro.l 

Lądo^ąąię odbyło się tąk lekko i plypl 
a te, iż wzbudziło powszechny zachrwyll 
tłumów, zebranych na lotnisku, które nal 
cześć 1,0‘iąiku wW^Ry ęflijlłzjątetyw 
okrzyki-

Wysiadającego z kabiny kpt. Skarżyń­
skiego powitał poseł Rzeczypospolitej w 
Rjo de Janeiro pjąbow^ki, przedstawi­
ciel brązyRjistkjegp ijiją, fspraw zagranicz­
nych, Szef dępąrtąmęątu ąeronąutyki 
brą^yhjskię^O miniątp^lwa węjpy, fran 
cijskl ftttaehe wciskowy, przędsławieiele 
miasita z prezydentem Rio de Janeiro na 
czele erąz piejslijczone Rumy publiczno- 
tei, w‘ród której była znaczna ilość Po- 

, laków.
Policja, ktgra lRrzypjywałą porządek 

na lotnisku, z truciem torowała drogę 
lotnikowi pośród tłoczących się ku nie­
mą tłumów, wiw^tyjąpysh ąa cześć bo- 
baOFśkjęgo lotpilka.

Kpt. Skąrżyńdd był w doskonałej for­
mie, nie było na nim znąć prawie wcale 
zmęczenia. Po krótkiph powitaniach z 
przedstaw ioielajni władz brązyłjjskiah i 
mja^ta fcpł. Skarżyński w towarzystwie 
posła Rzeczypospolitej Grabowskiego 
odjechał samochodem do pofiehtwa Rze- 
ezypoąpoHtetj), gdzie zamieszkał w cha­
rakterze gościa posła Grabowskiego.

Dsienmikarzę, którzy na lotnisku oto­
czyli zwycięskiego lotnika, pytali się go 
o wrażenia z lotu i o dalsze zamiary, 
Kpt. Skarżyński oświadczył, iż narazić 
oo de dalszych swych zamiarów nie mo­
że jeszcze udzielić żadnych informacyj.

PRZELOT.
RIO DE JANEIRO, 12.5. Kjit. Skar­

żyński, omawiając swój przelot .nad At­
lantykiem w obecności! przedstawicieli 
prasy, oświadczył, że w ciągu pierwszych 
8 godyin po wyeląrtgowąąjy z St. Louis 
miał wiatr pomyślny i lot odbywał się 
gładko na wysokości 1.(550 stąp. Panowa­
ła wprawdzie gęsta ipigła, lecz Lotnik wo­
łał lecieć pa ślepo, wyzyskując pomyśl­
ny wiatr. Następnie kpt. Skarżyński do- 
Btął się w ?refę ąlewinych dęązcąpw, któ­
rą przeleciał po kijku godzinach, wspo­
magany pod koniec prze? wiąby pod- 
zwrofmtiikowe. Potem warunki atmosfe­
ryczne były już pomyślnp i panowałą 
piękna pogoda. Dopiero koło wybrzeży 
brazyHijakich, w pobliżu przylądka St. 
Rocąue, kpt. Skarżyński przelecieć mu- 
siął pr?pz lefcką burzę. Wkrętce potem 
okrążył Natąl, wobęę cy.ego przypuszcza­
no pierwotnie, iż zamierza tam lądować. 
Lętoik jedmak pnstauowiił lecieć dalej aż 
'do zmroku. Przeciwne wiatry zmusiły 
go doi adowamią nieco wcześniej w Ma- 
ceóo. W chwili lądowania kpt- Skarżyń- 
ńhi miał jeszcze niewidki zapas ben- 
zyny- 

.1 Rozkład caiłego raidu kpt. Skarżyń­
skiego według czasu środkowo - euro­
pejskiego przedstawia się jak następu-

LUCJAN PIOTR PERZANOWSKI 
Obywatelm. Sosnowca, emeryt P.K.P.Dyrekcji Warszawskiej, 
po krótkich lecx ciężkich cierpieniach, opatrzony świętem! Sakramen­

tami, zasnął w Bogu w dniu 12 maja 1933 r., przeżwazy lat 64.
Ekspoctacja drogich nam iwlok a domu żałoby, Sobieskiego 10, odbędzie się 

-w dniu 14 b.m. o godz. 5 popot. do kościoła parafialnego i po odprawionych mo­
dłach na cmentarz m>ejse°wy. Dnia 15 b.m. o godj. 9-tęj rano odbędzie »i« nabożeń­
stwo żałobne za spokój Jego duszy, o pzem zawiadamiają pązojtąli w nieutulonym żjlu 
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Po zmianie na stanowisku premjera 
Dlaczego nie p. Sławek?

WARjSZAWA, 12.5. Po wyborze Pre­
zydenta i po zmianie rządu zapanowała 
w życiu politycznem, przynajmniej na- 
zewnątrz, cisza i zastój. Wszystko ogra­
nicza się do oficjalnych przyjęć, poże­
gnań, powitań, wizyt i rewizyt.

Dziś więc p. marsz, świtalski i ks. kar­
dynał Rakowski rewizytowali premjera 
Jędarzejewicza, obaj marszałkowie, P- 
świtalski i p. Raczkiewicz złożyli wizy­
ty nowemu ministrowi rolnictwa, który 
wczoraj przedstawi mi się w nowej roli.

W prezydjum Rady ministrów licząie 
osobistości wpisują się do wyłożonej 
księgi itd.

Dziś w godzinach popołudniowych lub 
jutro odbyć się ma inauguracyjne posie­
dzenie nowej Rady ministrów, na któ­
rem nastąpi nominacja p. Siedleckiego

Trzech lotników poniosło śmierć
w katastrofie pod Dęblinem. ■■■■■■■■

WARSZAWA, 12.5. W Dęblinie 
nad lotniskiem centrum wysżkplenia 
oficerów lotnictwa wydarzyła się 
tragiczna katastrofa lotnicza. Do Lo­
bu ćwiczebnego wystartowały z lot­
niska dwa samoloty Potez.

Załogę jednego z nich .stanowili: 
plut. pilot Stanisław Dyja i por. Ro­
man Mk-halak z 10 pułikiu artylerji, 
będący na kursie oficerów obserwa­
torów -artylerji.

W drugim samolocie .pilotowanym 
przez plutonowego Władysława U- 
atjanowskiego, leciał jako obserwa­
tor podchorąży Jan Stefanik. Nad 
lotniskiem -oba samoloty zderzyły się

LONDYN, 12.5. Ojpipja publiczna 
została żywo poruszona wiadomością 
o wypadku związanym z pobytem 
Rosenberga, który jaskrawo maluje 
nastroje, jakie panują w społeczeń­
stwie angielskiem.

Rosenberg z czysto niemiecką gru­
boskórnością uczynił gest, który miał 
w jego pojęciu zjednać opinję angiel 
slką, a wywołał skutek wręcz od­
wrotny. Tem niefortunnem i nieta- 
ktownem posunięciem Rosenberga 
było złożenie w imieniu Hitlera wień 
ca przed, pomnikiem Nieznanego Żoł­
nierza ze znakami swastyki na szar­
fach. •

Dziś rano do pomnika podszedł 
starszy pan i wyciął nożyczkami 
swastykę, umieszczoną na szarfach 
wieńca Rosenberga. W parę godzin 
później do pomnika podjechał samo­
chód. z którego wysiadł jakiś ©otważ-

Zakaz manifestacyj 
hitlerowskich w Wiedniu.

paizajutr^ o godz. 1645 przelot nąd wy­
brzeżem Brazylji i o godz. 19.30 przyby­
cie do Macek). Dnia 10 maja o godz. 7.50 
odlot do Carayellas — przybycie ó g. 
1-5. Dinia 11 mają o godz- 7.45 odlot do 
Rio dc Janeiro — przybycie o godz. 12.40.

W czasie lotu nad oceanem przeciętna 
szybkość aparatu wynosiła 185 kim., do­
chodząc w niektórych miejscach dp 225 
km.

WRZENIE HITLEROWSKIE W AUSTRJI. 
[>owó<lca Heimiwehry major Fey został po. 
wołany (|p gabinetu DoWfussa jąko iprajstei 

bezpieczeństwa.

na podsekretarza stanu w prezydjuni 
Rady ministrów. Przypuszczają, że w 
najbliższym czasie nastąpią jakieś zmia­
ny i przesunięcia na stanowiskach pod­
sekretarzy stanii i dyrektorów departa- 
mentów, ale narazie żadne nazwiska nie 
są wymieniane.

W kołach BB. nie ochłonięto jeszcze 
ze zdumienia, dlaczego p. Jędrzejewicz 
a nie p. Sławek został następcą premje­
ra Prjstorą.

W sąnącji utrzymują, żę w pierwszym 
dniu przesilenia nominacja płk. Sławka 
była zdecydowana, ą następcą jego jako 
prezesa klubu BiB. miał został p. Jędrze­
jewicz. O przyczynach tej zmiany decy­
zji oczywiście nikt się nie dowie, wszy­
stko bowiem odbyło się za kulisami.

WIEDEŃ, 12.5. Policja wiedeńska wy­
dalą zakaz odbycia jakichlkollwreik ma- 
ipiifeetacyj lub zgromadzeń ze strony na­
rodowych socjalistów z okazji przyby­
cia do Wiednia ministrów Rzeszy nie­
mieckiej.

Zezwalane zostało jedynie zgromadze­
nie na arenie sportowej Engel manna, je? 
dinakotypż pod warunkiem, że ministro­
wie iniemiiecCy w swoich przemówieniach 
nie będą się zajmowali sprawami wę- 
wnętrzno - .politycznemi Austrji. Poza 
tem z rozporządzeń policji wynika, że 
władze absolutnie nie zamierzają dopu­
ścić do majowego zgromadzenia na lot­
nisku w Asiperin, gdlzie wylądują gościa 
niemieccy, oraz do żadnych owaCyj na 
ich cześć.

i spadły na ziemię, roztrzaskując 
się.

Pilot Władysław Uątjanowski zdo­
łał wyskoczyć ze spadochronem i u- 
ratował się. Natomiast ipor. Micha­
lak, podchor. Jain Stefanik i plut. 
Stanisław Dyja ponieśli śmierć na 
miejscu.

Do Dęblina wyleciała samolotem 
specjalna komisja lotnicza, która ma 
zbadać przyczyny katastrofy.

Również na polu Mokotowskim w 
Warszawie miał miejsce wypadek 
lotniczy. Mianowicie kapral Bohdan 
Jankiewicz, student politechniki, 
spadł z nieznacznej wysokości, pilot 
doznał lekkich obrażeń ciała.

Sowiety sprzedają
KOLEJ WSCHODNIĄ.

MOSKWA, 11.5. W związku z o- 
świadczeniem Litwinowa w sprąwie 
kolei wschodniej, należy stwierdzić, 
że w stosunkach japońsko - sowiec­
kich nastąpiło ponownie odprężenie. 
Jak słychać, spmzedaż kolei została 
postanowiona. Japonja zasadniczo 
zgodziła się na propozycję sowiecką 
kuipna kolei przez państwo mandżur­
skie. Pozostaje jedynie do uzgodnie­
nia kwestja ceny i sposobu spłaty. 
Pertraktacje co do tego toczą się 
jednocześnie w Tokio i w Moskwie( 
Protest chiński należy uważać jedy­
nie za wykorzystanie okazji do pod­
kreślenia przez Chiny niewygasłych 
w przekonaniu irządu nanikińskiegn 
spraw suwerennych w stosunku do 
Mandżurji.

Ataki w Londynie na wysłannika Hitlera 
■■■■■■■■■■■■■■ Wieniec Rosenberga wrzucony do Tamizy.

nie wyglądający jegomość. Zbliży­
wszy się do pomnika, porwał wie­
niec i wrzucił go do samochodu-, po­
czem polecił szoferowi udać się w 
kierunlku pobliskiego mostu, i rzucić 
wieniec do rzeki. Po dokonaniu tego 
czynu sprawca skierował się do naj­
bliższego posterunku policyjnego, 
gdzie kazał się aresztować.

Dochodzenie i rozprawa w sądzie 
policyjnym natychmiast przeprowa­
dzona okazała, że sprawca zniszcze­
nia wieńca jest byłym kapitanem ar- 
:miji brytyjskiej, nazwiskiem Sears, 
liczy lat 5S. Sears oświadczył, że u- 
suinął wieniec z całą świadomością 
na znak protestu przeciwko zbeszcze 
-niu pomnika żołnierza angielskiego. 
Umieszczenie wieńca z emblematami 
tych, którzy przywracają stare me­
tody niemieckie i grożą pokojowi 

1 święta jest obraza narodu anejiel-

fikiego. Sąd policyjny skazał Searsa 
na 40 szylingów kary, tytułem od­
szkodowania za zniszczenie cudzej 
własności. Wydarzenie to jest oma­
wiane pracz całą prasę i wywołało 
nowe ataki na Rosenberga.

„WYNOSIĆ SIĘ STĄD“.
LONDYN, 12.5. Wv.nad!ki pozosta­

jące w związku z pobytem Rosen­
berga w Londynie zaostrzyła jeszcze 
nastroje antyniemieckie. „Daily He­
rald *' ogłasza dziś artykuł p.t. „Wy­
nosić się stiąd‘“, atakując Rosenber­
ga i rząd Hitlera w słowach bardzo 
ostrych.

„News Chronicie’1, omawiają 
wywiad Rosenberga udzielony prą* 
sie,'surowo krytykuje zachowanie 
się Rosenberga. Również i dzienniki 
prawicowe jalk „Daily Mail11 i „Da.i" 
ly Ęxpreas“ wyrażają swę obiirzenia 
z jjpwodjui tftgp WiW-jądni.
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LUDZIE BŁĘKITÓW.HHB
Cicho, bez rozgłosu, niepoprzedza- 

ny, żadną reklamą, wyruszył lotnik 
polski, Stanisław Skarżyński, na pod 
bój Oceanu. 1 pokonał żywioł giroź- 
ny, przeleciał samotny nad głębią 
wód. lak jak to był uczynił juiż kie­
dyś inny lo-tnik o światowej dzisiaj 
sławie, równie romantyczny bohater 
Oceanu, amerykański pułk. Lind- 
ber;gh.

Wyleciał był kpt. Stanisław Skar­
żyński z W arszawy do Lionu w dniu 
27 kwietnia. Poczem wyruszył w 
kierunku na Aftryk-ę, gdzie przez 
Casablankę i Saint Louis dotarł do 
Dakaru. Stamtąd, jak zapowiadały 
telegramy, miał bez lądowania od-być 
lot. do Warszawy. Tymczasem w po­
niedziałek cała Polska dowiedziała 
się o przelocie dzielnego lotnika 
przez Ocean i o jego wylądowaniu 
na brzegu brazylijskim.

Podbój Oceanu przez lotnika pol­
skiego nie odbył się w jakimś potęż­
nym aparacie o silnych motorach. 
Nie czyniono do lotu tego żadnych 
przygotowań, lotnik nie czekał na 
biuletyny meteorologiczne z Atlan­
tyku, nie udziela! też nikomu żad­
nych wywiadów. Zaplombowano 
przyrządy w maszynie dla ustalenia 
rekordu, poczem nastąpiło zwyczaj­
ne pożegnanie przez kilka osób, o- 
becnych przy startowaniu, i — apa­
rat polski, zwy7czajna awjometlka tu­
rystyczna, ruszył w kierunku Oce­
anu.

Jest w tym wyczynie sportowym 
naprawdę odwaga rycerska, żelazna 
wola, entuzjazm dila rzeczy prawdzi­
wie szlachetnej, romantyczny polot, 
poezja wielka i piękna...

Mimowoli nasuwają się kontrasty 
dzisiejszych czasów, jakie przeży­
wamy w dobie powojennej. Zmater­
ializowanie powszechne, zgrubienie 
obyczajów, powszedniość pospolita, 
szare, bezbarwne życie, pędzone 
dzień po dniu...

A oto równocześnie ?— ów piękny, 
szlachetny poryw, przykład brawu­
rowej odwagi, akt romantyzmu, jak­
że odbijający od tej powojennej po­
wszedniości, spospoliłowanej i tak 
bardzo przyziemnej...

Nie dziw, że poruszona nim zosta­
ła cała bez wyjątku Polska. Cały 
zresztą świat kulturalny. Jak w swo­
im czasie wyczynem sportowym 
Lindbergha, jak później wyczynem 
śp. Żw irki i Wigury. Boć to ta sama 
klasa ludzi dzielnych, słońce mają­
cych w piersiach i ku słońcu wzno­
szącym oczy, słonecznemi też kroczą­
cych drogami. Bohaterów cichych i 
skromnych, a jakiże w tej skromno­
ści wielkich i dostojnych nieśmier­
telną cnotą rycerską.

To nie ci, którzy z góry przygoto­
wują sobie poklask tłumów, jednają 
sobie pochlebców, wielbicieli, pobu­
dzają do wybryków’ niesmacznych 
reklamę dokoła siebie. I nie ci tak­
że,1 kltórzy dla tej reklamy zdobywa­
ją się na rzeczy ryzykowne. Ale wy­
brańcy boży, którzy pojawiają, sit. 
jak meteory świetlne na ciemnein 
sklepieniu, ażeby rozświetlić mroki. 
Przykuć wzroki zmęczony rzesz do 
siebie, świecić ludziom przykładem...

Że nie jednym chlebem tylko ży­
je się na ziemi... Nietylko tr-oełki ma- 
terjalne pochłaniać winny wszystką 
uwagę zmęczonego żywotem twar- 

dym człowieka. Nie wyścig dla rze­
czy mafterjalnych jprzynosi człowie­
kowi szczęście. Ale że są wartości 
moralne, inny jeszcze świat pojęć 
nieśmiertelny, świat ducha, rzetel­
nej, niesfałszowanej poezji, roman­
tycznych wyczynów, bohaterstwa, 
bez którego niepodobieństwem było­
by zapewnić prawdziwe szczęście 
ludzkości na ziemi.

Duma niewątpliwie szlachetna na­
pełniać musi serce każdego Polaka 
że oto lotnik polski przemierzył w 
Polskim aparacie turystycznym pół 
świata, pokonał Ocean, o którego 
zdobycie na silnych maszynach tylu 
już kusiło się przed nim i tylu utra­
ciło życie. Żwirko, Wigura, Skarżyń­
ski, to nazwiska, które wystawiają

takich wydaje bohaterów.
Żyjetmy w ciężkich czasach. Tysiąc 

i jedna rzeczy przygnębia, przygnia­
ta ku ziemi, innych tysiąc rodzi nie­
pokój, szerzy >różne choroby społecz­
ne. Kroczymy przez życie, jak gdy­
by po grudzie krwawiącej nogi znu­
żone. 1 tylko Bóg jeden wie, iile w 
duszach naszych mieści się tęsknoty 
za inneni życiem, pełnieni słońca i 
pogody, w którem pełną piersią mo­
glibyśmy oddychać, rozprostować ra-

iniona, podnieść dumnie głowy i przy 
stąpić do zapewnienia raz wreszcie 
lepszej, szczęśliwszej przyszłości Oj­
czyźnie.

W takich czasach jakże zibawien- 
ne-m jest dla znękanych umysłów, 
podartych nerwów wzniesienie się 
km błękitom, ponad zieimislkie troski 
i nędzę... Tam w tych błękitach wła­
śnie mierzy szlaki powietrzne nasz 
Orzeł Biały...

Z DNIA
MOSKWA PRZECIW REWIZJOM.
M-oskiewska ..Prawda1’ zamieściła 

sensacyjny artykuł Karola Radka, 
wymierzony’ przeciwko rewizji trak­
tatu Wersalskiego:

— Hasło rewizji traktatów jest -hasłem 
nowego podziału świata ze szkodą jednego 
obozu iinperjalistyczneg-o na rzecz drugie- 

Pokój, podyktowany zamiast wersaiskie- 
przez nową zwycięską koalicję, byłby 

nyni pokojem gwałtu. Najlepszym 
jest fakt i ruchu rewi-

uszystó-wskie, 
zną tcorję o 

lad koloro­
wą teorją 
nocnej nad 
Rewizja ta

nuwej 
najo- 

■m po- 
stanąć po stro- 

cznych, które w. 
na now-o podzie- 
ieezeńsiwem wo-

lic

knitnu 
koju wersalsk 
nie tych potęs 
pozuizc

hitlerowskie demonstracje w wiednu 
Gdy rząd austrjacki kanclerza I)ollfuva zabronił hitlerowcom w 
tyjnych uniformach, hitlerowcy urządzili wesołą demonstrację pro.rotacyjną 

w białe koszule i w cylindrcli na głowie.

GŁOS LITEWSKI
o uroczystościach wileńskich.

Piiisimo litewskie „Musu Vi!nius‘‘ pisze 
na temat uroczystości, jakie miały miiej- 
smce w Wilmie 21. IV, oraz o wysłanni­
kach polskich do Kowna. Artykuł wy­
mienionego pisma Litewskiego cytujemy 
w przekładzie-sanacyjnego „Kurjera W i 
leńslkiego“.

„W dniiiu 21 kwietnia r. b. Piłsudski 
zorganizował w Wilnie defilad^ 35 tys. 
wojska. Uroczystość ta została zorgani­
zowana pod -pozorem uczczenia 14-ej ro­
cznicy odebrania Wilna od bolszewików, 
lecz właściwie, jak informowało Radjo 
Wileńskie, miała na celu zademonstrowa 
nie, iż Polska nikomu Wilna nie odda.

„Zaraz po Bożem Narodzeniu agenci 
Warszawy ż Wilna, oraz przy pomocy 
Polaków kowieńskich rozpowszechnili 
pogłoskę, iż Piłsudski odda Litwie Wil­
no. Następnie powstała konieepcja zwią­
zku państw bałtyckiich, a Litwa była 
przekonywana-, iż o ile nie będzie mó­
wiła o Wilnie, w takim razie dzięki 
związkowi bałtyckiemu Warszawa sa­
ma odda -je Litwie.

„Potem zjawi! się ma Liitwie niejaki 
Ks. rzekomo w celu prowadzenia narad 
„z kim należy11, lecz okazał się nie tak 
hojny, jak agenci Warszawy. Pozatem 
p. Cielens z Rygi począł grozić Litwie,

że o ilie mada] będzie się ona sprzeciwia­
ła komibinaiejii związku bałtyckiego, w 
takim razie Polska oikuipuje Litwę.

„Niedawno z Wilna- przybył niejaki 
Kr. (sen. Krzyżanowski?), kitóry nama­
wia do nawiązania stosunków z Wilnem, 
lecz z wyraźnym warunkiem, że Wilno 
na zawsze pozostanie przy Polsce.

Gdy wreszcie żadne namowy, ani po­
gróżki nie zdołały ugiąć Litwy, Piilsuid- 
ski poczyna grozić otwarcie pobrzęku­
jąc szabeiliką w Wilnie, każę swej pra­
sie pisać, iż prowadzi narady politycz­
ne ze swym premjerem Prystorem, oraz 
miilnistrem spraw zagranicznych Bec­
kiem.

„A więc, ukorzcie się Litwini..
„Jednak wśród Polaików wileńskich 

znaleźli się i tacy, którzy wskazali na 
■istotną wartość tego pobrzękiwania siza- 
beliką, przypominając, iż pisma : wileń­
skie, poświęcając 4 arkusze na opis-uro­
czystości, 8 arkuszy poświęcić musiał y 
na spis bankrutujących majątków.

„Litwini nie dali się ‘ zwieść obietni­
com polskim, nie ulękli się (brzękania sza 
blą, więc też nie miękiną się jeszcze o- 
strzejszych prowokacyj, które tak przy­
padły do gustu Piłsudskiemiu i jego agen 
tom. ~ (Wilbi).

jest szukaniem rewizji trak- 
Wei-alskiego na drodze wskrzeszenia 

pogorszonego traktatu Brzeskiego. Program 
ten głosi, że jeżeli wplątać Polskę w wojnę 
przeciw ZSRR., to łatwiej będzie zmusić ją 
do wyrzeczenia się Pomorza i do ułatwie­
nia faszyzmowi niemieckiemu wyjścia z sy­
tuacji. Jednak czasy brzeskie dawno minę­
ły i wszelkie próby rewizji pokoju Wersal­
skiego kosztem ZSRR napotkają zdecydowa­
ną kontrakcję, w której proletarjat sowiec­
ki stanie na czele proletarjatu światowego, 
by doprowadzić rewizjoniz.m do rewolucy1 
nego końca.

RUSINI PRZECIW ŻYDOM.
„Moment"1 z 4 b. m. w korespon­

dencji „J. J.“ ze Lwowa donosi o 
wzmożonej akcji pirzeciwżydów- 
ekiej w Małoipolsce Wschodniej, roz­
poczętej przez Niemców i Ukraiń­
ców. Akcja Niemców nie dała się 
początkowo Żydom odczuć, bo Niem­
ców jest mało.

— ale położenie pogorszyło śię, gdy pott 
komendą niemieckiej mniejszości stanęli 
galicyjscy Ukraińcy. Jakby na rozkaz roz­
poczęła się dzika przeciwźydowska nagan­
ka, której żydzi ńie pamiętają w ciągu o- 
statnich lat...

Wsie ukraińskie zasypane odezwa­
mi o pożytecznych skutkach dla 
sprawy ukraińskiej dojścia do wła­
dzy Hitlera:

— W odezwach wmawia się włościanom 
ukraińskim, żc objęcie w ładzy przez Hitle­
ra jest dla nich dobrodziejstwem. Hitler 
obiecał oderwać Ukrainę do Rosji sowiec­
kiej; tam pragnie on utworzyć samodzielne 
państwo ukraińskie i t. d. Wkońcu mówi się 
że Żydzi są największymi wręgami narodu 
ukraińskiego i dlatego należy ich bojkoto­
wać, wyipęuzńć ze wsi i td.

W całym szeregu wsi wystąpiono .... 
przeciw kramarzom żydowtslkini, pęd 
palono ich domostwa, piuzyteijn pod 
adresem Żydów wyraźnie kieruje się 
groźby. Policja energicznie. reaguje, 
ale akcja przeciwźydowska rozsze­
rza się po całym kraju.

■yj-

GDZIE NAJLEPIEJ
zwołać kongres sjonistyczny?

Mair Grosman, wiceprzewodniczą­
cy światowej egzekutywy sjonistów- 
rewizjonistów radzi („Hajnt“ z 30.4) 
zwołać kongres sjonistyczny na te­
renie Polski, a nie w innym kraj-u. W 
Szwajcarji (Bazylea, Zuirych), gdzie 
tak często odbywano kongresy, pa- 
niuje obecnie judofobja:

— Przeciwźydowska prasa niemieckiej 
Szwajcarji i Hitler w sąsiedztwie— Może 
wam zamącić .pracę. Za blisko Niemiec...

Karłowe Wary (Karlsbad) również 
nie nadają się:

— Bliskość Niemiec, niemiecka ludność, 
tary, niewygodny lokal...
XVIII kongres będzie kongresem 

przełomowym w liistorji żydow­
skiej :

Oaiin świadectwo wielkiego narodu. ... Najbliższy kongres musi być przeni- 
Wielkim i>Dwi€®>_ „ASĄt naród, którylknifity głębokim narodowym niepokojem o

przyszłość narodu żydowskiego. Musi on ob­
wieścić wiarę w państwo żydowskie, jako 
jedyne rozwiązanie zagadnienia źydowskie-

Najodpowiedniejszym terenem, na 
którym taki kongres może odbyć 
się, jest Polska:

—Mniemam, że miejscem dla najbliższego 
kongresu jest tyllko Polska — największy 
zbiornik mas żydowskich...

Kongres winien odbyć się bądź w 
Warszawie, bądź w Krakowie.

— XVIII kongres winien odbyć się w War­
szawie, bądź w Krakowie. Tylko tam jego 
serce żabi je w zgodzie z sercami miljonów 
Żydów...

Nie należy oczekiwać wrogiego 
stosunku do tej sprawy ze strony 
rządu polskiego, a wobec tego i spo­
kój będzie zapewniony:

— Q ile obecnie przewidywać, mo-

Perfidne gnębienie
RUCHU ŁUŻYCKIEGO.

W zwiiąziku z wiadomością o areszto­
waniu przez władze niemie-kie wszyst­
kich wybitnych działaczy łużyckich, 
zamknięciu „Serbskich Norwiiin", rozwią­
zaniu organizacji serbo - ■ łużyckich _ So­
kołów, oraz skonfiskowaniu licznych 
dzieł Literatury serbskiej, nadchodzą 
nowe wiadomości o perfigljl z jaką.wła­
dzą niemieckie gnębią ten' pobratymczy: 
Polakom naród słowiański.

Jak dam donoszą, > zaaresztowałbym < 
przywódcom ruichu ■ setbąl - łużyckiego 
do tej pory nie doręczono powodów a>re- ■ 
satowania, natomiast w ich miejsce na 
kierownicze stanowiska organizacyj lu- 
życkach, banków, oraz na miejsce naczeł 
nego redaktora „Serbskiich Nowin" mia­
nowano hitlerowców, którzy organizacje 
te i pismo prowadzą w duchu niemiec­
kim i hitlerowskim. Bezbronna ludność 
łużycka, nie chroniona żadnemi traikita-, 
tami międzynarodowemi, w'ydana zosta­
ła na pastwę terroru niemieckiego i je­
dyni ić głośny protest całej Słowiańszczy- 

Lząy może ulżyć jej niedoli.
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Jaik zwylkle w .miesiącach ipirzed- 

, wakacyjnych, rozpoczął się obecnie 
okres przeróżnych ,,Dni“ i „Tygo­
dni1'. Organizacje społeczne urządza­
ją swoje „Tygodnie", z jednej stro­
ny nawołując społeczeństwo do ofiar­
ności, z drugiej przepirowadizajac 
propagandę swych haseł.

L. O. P. P., Czerwony Krzyż, czy 
inne organizacje przeżywała wraz z 
calem społeczeństwem ciętżki okres 
trudności finansowych, daleko bo­
wiem posunięta oszczędność każdego 
skądinąd zupełnie dobrego obywate­
la rozpoczyna się od zmniejszania 
•wydatków, niezwiązanydh Ibezpo- 
średnio z utrzymaniem domu. Stąd 
katastrofalny wprost spadek wpły­
wów do kas orgąnizacyj i w konse­
kwencji coraz widoczniej 'kurczący 
eię twórczy rozmach pożytecznych 
placówek.

Czasy są istotnie niezwykle cięż­
kie i bodaj niema człowieka, któiry- 
by nie miał chwil posępnych rozmy­
ślań i najczarniejszych przewidy­
wań, Mimo jednak panujących na­
strojów .przygnębienia nie należy 
zupełnie upadać na duchu i, ma­
chnąwszy ręką na sprawy ogólne, 
poddawać się tylko kłopotom osobi­
stym. Miarą tężyzny wewnętrznej, 
miarą dojrzałości Charakterów jest 
zachowanie w najcięższych chwilach 
życia ani na jotę niezmniejszonego 
depresją kręgu zainteresowań spo­
łecznych.

Dlatego wobec nadchodzących 
„Tygodni1’ nie możemy się zachować 
obojętniej, niż po inne lata, choć 
mielibyśmy na swe wytłumaczenie 
niejeden argument kryzysowy. Mu- 
simy ofiarnością i zainteresowaniem 
sprawami orgąnizącyj społecznych 
sami się podnieść we własnych 
oczach i ratować dotycihfczaeowe 
owoce pracy społecznej.

Najbliższy „Tydzień" jest poświę­
cony Lidze Obrony' Powietrznej 
Państwa. W tym roku Liga tą mogła­
by śmiało zmienić swą nazwę, bo już 
nie tyflko o obronę powietrzną cho- 

’dzi, ale o takież zwycięstwo. Po prze­
locie kapitana Skarżyńskiego nad 
Atlantykiem skrzydła polskich sa­
molotów stają w pierwszym rzędzie 
zwycięzców powietrznych i nie bier­
ność obrony jest ich rolą, ale parcie 
naprzód po nowe zdobycze w błęki­
tach.

Nigdy jeszcze bodaj L. O. P. P. nie 
miała tak ułatwionego zadania w 
apelowaniu do ofiarności społecznej 
jak obecnie w dziesiątą rocznicę 
jswęgo istnienia i w pierwszych 
i dniach po pierwszym przelocie pol­
skiego samolotu nad Atlantykiem.

Nigdy tęż zapewne grosz społeczny 
nie wpływał z rąk obywateli tąk 
świadomych! pożytku i chwały lot­
nictwa polskiego jaik obecnie.

Czyn kpt. Skarżyńskiego jest naj­
skuteczniejszą propagandą celów 
"L. O. P. P. i żadne najmisterniej do­
bierane słowa nie odtworzą, (ego 
stopnia entuzjazmu. jakim są prze­
pojone serca polskie.

Kapitan Skarżyński nie tylko po­
konał Atłąmiłyk, ale i nasze zobo­
jętnienie do spraw sipołat-znycih, wy­
wołane ciężką sytuacją gospodarczą. 
To pierwsze zwycięstwo jest wspa­
niałe, to drugie odżywcze i owocne 
w skutkach.

Pod dobrami auspicjami rozpoczy­
na się Tydzień L. O. P. P.

Zakład Ubezpieczeń Spoi.
OBNIŻA CZYNSZ MIESZKANIOWY.
Zakład ubezpieczeń społecznych w 

Król. Hucie w lutym uib. roku wydał u- 
chiwałę, obniżającą Czynsz mieszkanio­
wy w domach własności zakładów w Ka­
towicach, Król. Hucie i w Sosnowcu. U- 
,chwała ta jednak wymagała zatwierdze­
nia Ministerstwa pracy.
’ Z dniem 1 kwietni* Ministerstwo wy­
raziło zgodę ną obniżkę, wobec czego 
już uregulowany czynsz mieszkaniowy 
zostanie przekalkufowąny na następny 
miesiąc.

W sprawie dzieci z Niemiec,
Na terenie Rzeszy niemieckiej — tuż 

za granicą zachodnią Rzeczypospolitej-— 
żyje w najtrudniejszych warunkach po­
litycznych i gospodarczych przeszło mi- 
ljon Polaków, walcząc wytrwale o utrzy­
manie polskich organiizacyj, polskiego 
ducha i polskiej mowy. W walce tej 
muszą oni znajdować oparcie w poczu­
ciu duchowej łączności z całym naro­
dem polskim, przedewszystkiem zaś ma­
ją prawo domagać się od społeczeństwa 
Rzeczypospolitej stałej i wydatnej po­
mocy na rzecz swych potrzeb kultural­
nych, na podtrzymanie i rozwój swych 
ognisk oświatowych oraz ośrodków pie­
lęgnowania mowy ojczystej.

Obywatele!
Braci tych, a w szczególności dzieci i 

młodzieży polskiej w Niemczech nie 
wolno pozostawić bez odpowiedniej po­
mocy i opieki!

W poczuciu wielkości potrzeb, donio­
słości sprawy, zwracamy 6ię do Was z 
gorącem wezwaniem o pospieszenie z na­
tychmiastową ofiarą na rzecz tej giną­
cej dla narodu młodzieży. Najprostszą 
formą pomocy jest zapisywanie się na 
członka wspierającego Towarzystwa po­
mocy dzieciom i młodzieży polskiej w 
Niemczech.

Wzywamy Was nietylko do zapisy­
wania się, lecz również do podjęcia obo­
wiązku zjednywania Towarzystwu człon 
ków wspierających. Hasło pomocy dla 
dzieci i młodzieży polskiej w Niemczech 
musi 6tać 6ię hasłem całego narodu!

Jedną z najbliższych ak-cyj Towarzy­
stwa, zakrojoną — wzorem lat poprzed­
nich — na szeroką skalę, będzie tego­

=» ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

13 Dziś Serwacego
Jutro Bonifacego
Wschód słońca 4 m. 4.

Sobota Zachód „ 19 m. 21.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Rajski ptak. — Tom Mix 

Złota wyspa.
PAŁACE: Wyspa zatraconych dusz.
EDEN: Żona z drugiej ręki.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Nabieralski.
NOWOŚCI: Noce portowe. 

DĄBROWA
WANDA: Pod Twoją Obronę.
SEZAM: Król Paryża.
ARS: Pod Twoją Obronę. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Ludzie w hotelu i proces Cjor- 

gonowej.

X ZMNIEJSZENIE ZWROTU OPŁAT 
SZKOLNYCH. P. premjer a zarazem 
minister oświaty Jędrzejewicz zmienił 
okólnik w sprawie zwrotu opłat szkol­
nych w kierunku zwrotu opłat za czer­
wiec tyliko w połowie ustalonej wysoko­
ści, to jest za czas faktycznej nauki w 
szkołach w tym miesiącu.
X NOWE KOŁO LOPP. W SOSNOW­
CU. W sobotę 13 bm. w lokalu własnym 
przy uil. Kołłątaja 17 o god'z. 18 odbędzie 
się organizacyjne zebranie Koiła LO1P1P. 
przy Związku zawodowym pracowników 
ubezp. społ. w Polsce, oddział w So­
snowcu, celem wyboru władz Kola.
X NOWA TARYFA POCZTOWA. 
Wkrótce ogłoszona będzie nowa taryfa 
pocztowa. Przewidywane jest obniżenie 
opłat t. zw. składowych oraz opłat za 
doręczenie paczek o 10 groszy. Za prze­
wóz paczek opłaty będą zniżone o 25 do 
30%.
X DALSZE REDUKCJE W PRZEMY­
ŚLE. W przemyśle węglowym Zagłębia 
przeprowadzane są w dalszym ciągu re- 
diukąje pracowników, skutkiem braku 
zamówień na węgieł. Ostatnio na kopal­
ni Reiden w Dąbrowie •wymówiono pra­
cę 100 robotnikom.
X KAMIENIOŁOMY SOŁYAY przyjęły 
dó pracy 100 robotników.

roczna alj-ja koloni j letnich.
Około 95% dzieci .polskich w Niem­

czech pozbawionych jest nietyilko moż­
ności kształcenia się w języku ojczy­
stym, lecz nawet pobierania nauki tego 
języka- Dzieciom tym, żyjącym nadto iw 
niezwykle trudnych warunkach mate­
rialnych, dających się szczególnie od­
czuwać dotkliwie w zakresie obecnego 
kryzysu gospodarczego, musiimy dąć 
możność miesięcznego wypoczynku w 
odpowiednich warunkach zdrowotnych 
i okazję do poznania kraju i języka' pol­
skiego.

Wobec tego wzywamy całe społeczeń­
stwo polskie do podjęcia jak najener- 
giieaniejszej ąkcji, zmierzającej do przy­
jęcia w roku 1933 możliwie największej 
liczby dżieci polskich z Nemiec na ko­
lon je 'letnie.

Za zarząd Tow. pomocy dżieciiotm i 
młodzieży polskiej w Niemczech: Dir. 
Bronisław Hełczyński prezes, Mieczy­
sław Korzeniewski wiceprezes, członko­
wie Kuratorjum Tęwarzystiwa: Dir. Mi­
chał Grażyński, Ks. Biskup Kubina, Ber­
nard Chrzanowski, Henryk Gruber, 
Marszałek Władysław RaCzkiewicz.

Dla zwerbowania członków wspierających 
Towarzystwo przeprowadzi a.kaję werbunku 
w czasie od 15 do 22 maja. Zebrane fundu­
sze służyć mają do zorganizowania akcji 
kolonijnej dlla dzieci i młodzieży polskiej 
z Niemiec. Alko ja ta jest w roku bieżącym 
bardziej wskazana, niż kiedykolwiek, to też 
należy liczyć się z tem, że całe społeczeń­
stwo polskie poprze wysiłki Towarzystwa 
zapisywaniem się na członków wspierają­
cych, których składka roezma wynosi zale- 
diwie 1 zŁ (Konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 202-922).

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w sobotę, o godz. 8.30 wiecz. poraź 

ostatni miła i wesoła komedja muzyczna w 
4 aktach „ON I JEGO SIOSTRA*' z udzia­
łem całego zespołu. Zabawne sytuacje (część 
akcji rozgrywa się na widlowni), humor i 
dowcip, składają się na pogodną i beztroską 
całość. Ceny miejsc najniższe od 40 gtr. do 
t .90 zl. łącznie z dopłatami.

W niedzielę, 14 b.m. tyliko jeden występ 
znakomitych artystów Nory Ney, Eugenju- 
sza Bodo, Wiktora Biegańskiego i Władysła­
wa Grabowskiego w sztuce K. Ni-ewiairowi- 
cza „LUDZIE NA SPRZEDAŻ", osnutej na 
tle stosunków w Hollywood.

Teatr Polski w Katowicach
.JEDYNACZKA KRÓLA CZEKOLADY".
W środę dnia 17 bm. o godlz. 20 premjera 

skrząca humorem i dowcipem (pełnią komicz­
nych sytpaćyj farsa w 4 aktach P. Gavaulta 
,pjt. „Jedynaczka króla czekolady'1, która 
na wszystkich scenach polskich i zagranicz­
nych była grana niezliczoną ilość razy

REPERTUAR.
Sobota 13 popoł. — „Ptoniie ognisko dla 

szkól", — wiecz. „Frauleln Doctor".
Niedziela 14 poipol. — „Peppiina" występ 

oper, war., — wiecz. .JFrauileiin Doctor*1.
Poniedziałek 15 bm. „Izabella" występ 

oper. war.

—KOMUNIKATY
= PODOFICEROWIE REZERWY KOLO 
SOSNOWIEC. Dnia 14 b.m. odbędzie się 
strzelahie na Dobowej Górze ohok walcow­
ni hr. Renard. Zbiórka W6zysilkidh podofi­
cerów o godzinie 7.45 ramo. Podoficerowie 
winni przybyć na zbiórkę w mundurach i 
obowiązkowo pum/kitualnie.
= POWSTANIE KOLA ABSOLWENTEK. 
W szkole handlowej żeńskiej w Dąbrowie, 
odbęduie się zebranie organizacyjne koła 
absolwentek, oedem, zaiwiąizania koła. Na ze­
braniu wybrano tymczasowy zairząd koła, 
który ukonstytuował się następująco: N. 
Wojciechowska — prezes, H. Piekarska — 
sekretarka, B. Kawecka — skarbniczką. Na­
stępne zebranie koła odbędzie się dnia 21 
b.m. o godz. 11.
= ŚW. FLORJAN W CZELADZI. Jmtro 
straż ogniowa ochotnicza w Czeladzi obcho­
dzi święto swego patrona św. Florjaina. Ra­
no o godlz. 9.40 nastąpi zbiórką na placu 
ćwiczeń, wymarsz do kościoła na nabożeń­
stwo, poczem defilada ulicami i powrót na 
strażnicę.
— ZABAWA W PARKU W CZELADZI. 
Szkoła Nr. 3 w Czeladzi orgąmiitzuje w par­
ku miejskim pienwszą w tym sezonie zaba­
wę, która odbędzie się jutro. Pnzygrywać bę 
dą dwie orkiestry, oraz przewidziana jest 
moc artirakcyj, międizy mierni loterja fan­
towa. Bufet zimny i gorący czynny od ra­
ma. Dochód z zabawy ;przezmaaaony na wy- 

'dfiOzkAJJSaSMfi i Oddziału.

Święto kolejowego PW.
W DĄBROWIE.

Jak już ląspcmiaiailiśmy, kolejowe 
przysposobienie wojskowe obchodzi w 
dlniu 14 bm. w całym kraju „święto pra­
cy1". W związku z tem, oddział kolejo­
wego P. W. w Dąbrowie urządził sadze­
nie drzewek przy domach kolejowych 
cihok dworca, a w dniu dzisiejszym o 
godz. 7 wiecz. odibędzie się iw- Ognisku 
P. W. otwarcie biiblijoteki, urządzonej 
staraniem kolejowego P. W„ poczem na­
stąpi przedstawienie amatorskie. W Dą­
browie oddział kolejowego P. W. jest 
dobrze zorigamilzowany i doskonale wy­
ćwiczony, bowiem kolejarze wszędzie, 
gdizie chodzi o wzmożenie sił obronnych 
państwa i zapewnienie mu bezpieczeń­
stwa, chętlnie oddają siwój czas i prfeę 
dla dobra ogólnego.

W ZĄBKOWICACH.
Ognisko kolejowego P. W. w Ząbko­

wicach organizuje święto pracy z na­
stępującym programem: godlz. 7.45 po­
budka i wywieszenie flagi na maSzoie, 
godż. 8 zbiórka wszystkich organiizacyj 
i oddziałów P. W„ godlz. 820 rapoirt pirzed 
władzami, godz. 8.30 wymarsz do kościo 
la i nabożeństwo, godz. 9.30 poświęcenie 
posadzonych drzewek, godz. 10 poświę­
canie i otwarcie świetlicy kolej. P. W„ 
godlz. 1030 defilada przed władzami, 
godz. 20 wieczornica dla członków kol', 
P. W. i zaproszonych gości.

X PODZIĘKOWANIE. Serdeczne entu­
zjastyczne powitanie, jakie katolicki So­
snowiec zgotował w dniu 29 ub. m. wi­
zytującemu paraf ję Winieta. N. M. P. J. E. 
Biskupowi Częstochowskiemu Ks. Dr. T. 
Kubinie, stało się jakby potężną, żywio­
łową manifestacją przywiązania miej­
scowego społeczeństwa dó Kościoła i hie- 
rarchiji kościelnej.

Wyraz tego przywiązania do Kościoła 
i pietyzmu względem swojego biskupa 
dali mieszkańcy Sosnowca przez niezwy­
kłe liczny udział1 w powitaniu, pomimo 
dnia powszedniego, przybrani odświęt­
nie w ogromnej nieprzeliczonej rzeszy 
wylegli na spotkanie Dostojnego Gościa 
i wprowadzili Go do Kościoła pąraf jal- 
nego; takiż wyraz przywiązania i pie­
tyzmu dały wszystkie stojące na grun­
cie katolickim instytucje i organizacje, 
które przez nadesłanie kilkudziesięciu 
przedetąwicelstw ze sztandarami uczyni­
ły uroczystość powitania talk wybitnie 
wspaniałą, imponującą.

Jak powitanie tak i tygodniowy pobyt 
Najdostojniejszego Arcypasterza w So­
snowcu przeminął pod znakiem naj­
szczerszej Względem Niego serdeczności 
ad całej parrafji, od szkół i innych rnsty- 
tucyj i orgamizacyj, które wizytował.

Za subtelne wniknięcie w moje inten­
cje, by przyjęcie Najdostojniejszego 
Arcypasterza- przez Sosnowiec odbyło 
się naprawdę wspaniale, jako proboszcz 
poczuwam się do wdzięczności względem 
miejscowego społeczeństwa i w tej my­
śli parafji, miastu, szkołom średnim i 
powszechnym oiraz innym instytucjom i 
organizacjom, a nadewszystko Komite­
towi składam serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać*1 — Ks. T. Jankowski.
X O SPOKÓJ W DOMACH UBEZPIE­
CZ A.LNI. Mieszkańcy domów mbezjpie- 
czalini lwowskiej w Będzinie skarżą się 
nam na brak spokoju w tych domach. 
Mimo wiszących w każdej klatce scho­
dowej przepisów, głoszących, iż trzepać 
wolno- dopiero od godz. 8 ramo, czynność 
ta odbywa się już o godz. 6 rano i niko­
go to nie obchodzi, jak również nikt nie 
zwraca uwagi na trzepanie pościeli ł 
chodników przez ludność żydowską w 
niedziele i święta. Również audycje ra- 
djowe na głośnik po godlz. 10 wiec®, o- 
raz wpuszczanie handlarzy na podwórza 
już o godz. 6 rano są na -porządku dzien­
nym, możeby więc administracja domów' 
wydała zarządzenie w kierunku zapew­
nienia mies?lkąńcom tych domów chociaż 
w porze nocnej pewnego spokoju.
X PRZECIW OBNIŻENIU PŁAC. Mo- 
drzejowskie zakłady górniczo - hutni­
cze, jak wiadomo, zapowiedziały obniże­
nie płac pracownikom umysłowym od 
20 do 30%, a nawet i więcej. W związku 
z tem pracownicy zwrócili się do in- 
spektora pracy o interwencję w sprawie 
cofnięcia zapowiedzianej obniżki. Wy­
znaczona na wczo-raj konferencja mi® 
dała wyniku wolbec nieustępliwego sta­
nowiska przedstawiciwLi dyrekcji zakła­
dów. W najbliższych dniach ma być 

, konferencją-
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Bomba lotnicza
W SOSNOWCU.

Sensację wzbudzała w dniu wczoraj­
szym w Sosnowcu.... bomba lotniczą, le­
żąca na ul. 3 maja naprzeciwko hotelu 
Warszawskiego. Bombę tę, wielkości o- 
koło 5 metrów otrzymała LOlPP. w So- 
sniowciu, która efiarawoła ze siwej strony 
Magistratowi jako pewnego rodzaju 
„ozdobę11 miasta, przypominającą mie­
szkańcom o grożącem niebezpieczeń- 
stiwde. Magistrat poeząltkowo projekto­
wał umieszczenie bomby na placu Żwir­
ki i Wigury, wolbec tego jedinaik, że na 
placu tym stanie pomnik ku czci boha­
terów, a uli. 3 Maja jest ulicą najbar­
dziej ruchliwą, przeto zdecydowano gro­
źny pocisk lotniczy umieścić na tej uli. 
cy. Oczywiście w bombie tej niema triu- 
jących gazów, ani materjałów wybucho­
wych. Można sobie jednak wyobrazić, 
jakie zniszczenia sieje łąki pocisk na 
wypadek wojny.

Jak się bronić przeciw takitm .poci­
skom poucza L. O. P. P. Zapisujmy się 
przeto do L. O. P. P.lll!

X O URUCHOMIENIE KOPALNI „BAś- 
KA“. Wczoraj przybyła do Inspektoratu 
pracy delegacja robotników kopalni 
„Baśka11, prosząc o interwencję w spra­
wie jaknajszyibszego uruchomienia ko­
palina. Inspektor pracy przyrzekł dele­
gacji zająć się tą sprawą. Kopalnia jest 
już przystosowana do produkcji; obec­
nie prowadzona jest jeszcze kontrola 
ksiąg a korespondencji, prowadzonych 
przez byłych właścicieli kopaLnii.
X NA CO WOLNO POLOWAĆ W MA­
JU. Na podstawie przepisów łowieckich, 
obowiązujących na terenie całego pań­
stwa, oprócz woj. Śląskiego, w maju 
wolno polować na następującą zwierzy­
nę i .ptactwo: sarny ko zły (od 16 maja), 
głuszce-koguty (do 14 maja), cietrzewie- 
koguity, słonki (do 14 maja), Ibataijony, 
dzikie kaczory, dzikie łabędzie (do 14 
maja), dzikie gęsi (do 14 maja), dzikie 
imdyki-samce (dio 14 maja), oraz dziki.
X BEZCZELNY OSZUST. Przechodzący 
onegdaj ulicą Małachowskiego w So­
snowcu Szaja Frenkiel (Pańska 11), zo­
stał zaczepiony przez nieznanego osob­
nika, który zapytał go, czy nie znalazł 
przypadkiem pieniędzy. Frenkiel począł 
tłumaczyć się przed nieznajomym, źe 
nie znalazł żadnych pieniędzy, a dla po­
parcia swych słów wyjął z kieszeni za­
winięte w papieT 40 zł., w monetch srebr­
nych i dał je do ręki nieznajomemu. O- 
sdbnik ów po przeliczeniu pieniędzy za­
winął je w papier, a następnie oddał 
paczkę Frenklowi. Ten nie sprawdzając 
zawartości paczki schował ją do kiesze­
ni, poczem poszedł w Swoją drogę. Po 
przejściu kiillkudlziesięciu kroków, Fren­
kiel tknięty złem przeczuciem wyjął1 z 
kieszeni paczkę i po odwinięciu papieru 
zamiast pieniędzy ujrzał plasikii kamień. 
Oszukany w tak bezczelny sposób użąlil 
się .przed policją.
X POŻAR DOMU. Wczoraj o godz. 12 
,w poł. iwylbuchł w Dąbrowie pożar w 
parterowym domiku drewnianym przy 
ul. Piłsudskiego 5, stanowiącym wła­
sność Pabisia Andrzeja. Zaalarmowane 
straże pożarne ogień ugasiły. Pożar po­
wstał skutkiem wadliwej budowy ko­
mina. Straty wynoszą około 2.500 zł.
X Z n PIĘTRA NA BRUK. W ubiegły 
czwartek wieczorem w Czeladzi przy 
ul. Przełajskriej miał miejsce tragiczny 
wypadek, jakiemu uległa dwuletnia He­
lenka Kasperczyk, zaim. w domu p. Czer­
skiego. Dziecko zbliżyło się do otwarte­
go okna a wychyliwszy się straciła rów­
nowagę i runęło głową w dół, rozbija­
jąc się na kamiennym bruku. Wskutek 
upadłu i złamania kręgosłupa nieszczę­
śliwe dżieeko zmarł© na miejscu. .
X ZNACZNA KRADZIEŻ. Z mieszkania 
Ruohili Szarf w Będzinie (Krakowska 54) 
skradziono onegdaj garderobę i bieliznę, 
wartości 1500 zł.

Z jatki Frymety Glajtman w- Sosnow­
cu skradziono w nocy pewną ilość mię­
sa i łoju, wartości 100 zł.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z fabry­
ki Potoka w Będzinie (Małobądz) skra­
dziono 240 kg. oleju rycynowego w bań­
kach, wartości 624 zł.

Z mieszkania Abrama Rozenlblaita w 
Sosnowcu (Modrzęjowska 23) skradzio­
no garderobę i bieliznę, wartości 250 zł.

Z mieszkania Leincbenga w Sosnowcu 
(Mościckiego 13) skradziono bieliznę, 
.wartości 250 zŁ

SPRAWA DOZORU NAD MLEKIEM 
■hmmkm i jego przetworami.

W numerze 19 Dziennika Ustaw z 
dnia 24.3 1933 r. (ukazało się roziporzą 
dzenie minisiłra opieki społecznej „o 
dozorze nad mlekiem i jego przetwo­
rami11.

Ze względu tną ogromną doniosłość 
tęgo rozporządzenia, normującego 
przepis- w dziedzinie lak bairdzo waż 
nej z ipiunkta widzenia gosjpodarcze- 
go i higjenicznego, Związek pań do­
mu zorganizował w tej sprawie kon­
ferencję, która odibyła się w War­
szawie dnia 23 marca rlb. i w której 
uczestniczyli przedstawiciele pań­
stwowego Instylifu higjeny, miejskie­
go urzędu badania żywności, Polskiej 
Ligi nabiałowej, Instytutu gospodar­
stwa domowieigo oraz delegatki 30 
oddziałów Związkiu.

Chcąc zapoznać jaknąjszersze war 
słwy ludności z postulatami konferen 
cji i koniecznością współpracy wszy­
stkich zainteresowanych czynników, 
a więc*- władz administracyjnych, in- 
stytucyj społecznych, wytwórców, 
sprzedawców i poszczególnych gospo

Na wzór kolektora.
Sprawa przeniesienia biur Magistratu.

Wiele w swoim czasie było uciechy z 
głośnym projektem budowy kolektora 
kanalizacyjnego w Będzinie, którym 
władze komisaryczne Magistratu chcia- 
ły uszczęśliwić ludlność miasta.

Choć ustawa wyraźnie głosi, iż władze 
komisaryczne nie mogą zaciągać poży­
czek, pewne czynmiiki zdołały przepro­
wadzić, iż ulbeapieczelnia lwowska przy­
znała 400 tysięcy zl. na budowę kolekto­
ra, przyczem odrązu przekazano połowę 
pożyczki do dyspozycji Magistratu.

Oprawa budowy kolektora wprost się 
paliła; p. komisarz ciągle jeździł po róż­
nych urzędach i do różnych władz, a 
„Expres Zagłębia11 wypisywał, ilu to 
bezrobotnych otrzyma przy budowie ko­
lektora pracę. Tymczasem z kolektora 
kanalizacyjnego, jak i z wszystkich po­
mysłów komisarycznych pozostały jeno 
niezbyt przyjemne wspomnienia.

Na dowód tego wąrto przytoczyć inny 
przykład. Otóż iniedąwino władze komi­
saryczne przyszły do przekonania, iż 
biura Magistratu należałoby przenieść 
do innego lokalu i korzystając ze spo­
sobności, iż w pobliżu Magistratu zna- 
Ietżł się wolny lokal po gimnazjum Zgro-

Sprawa o usilowane zabójstwo B
przed Sądem okręgowym.

Wczoraj na wokandzie Sądu ofertowego 
w Sosnowcu znalazła się druga sprawa 
25-letniego FRANCISZKA ŁĄCZNEGO, o- 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa An­
toniego Bernasia oraz 46-lefniego JA­
NA GAJKOWSKIEGO, posądzonego o pod­
żeganie Łącznego do pozbawienia życia Ber­
nasia. Oskarżonych bronił mec. Kański z 
Olkusza. Sprawa przedstawia się następu­
jąco:

We wrześniu 1951 r. w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu toczyła się sprawa przeciwko 
b. administratorowi majątku Minoga, Euge­
niuszowi Godlewskiemu, oskarżonemu o 
zabójstwo rząd Zb. Kazimierza Stecięc- 
kiego oraz prz.. iwiko Antoniemu Bemasio- 
wi — o podpalenie stodoły w majątku Mi­
noga. Wobec jednak braku dowodów winy, 
obaj oskarżeni zostali uniewinnieni. Bernaś 
po zwolnieniu z więzienia postanowił pier­
wej nie spocząć, dokąd nie uda mu się wy­
kryć zabójcy. Wreszcie udało mu się 
pstalić, że rewolwer, od którego kuli 
zginął Steciecki, znajduje się w rękach 
Łącznego. Wiedżiął też Bernaś, o wielu 
innych sprawkach Gajkowskiego, który w 
tym czasie ąprawował funkcje, wójta gmi- 
ny Minoga i, że żył on w przyjaźni z Łącz­
nym.

Szukając dowodów winy Łącznego, stał 
się szybko niewygodnym dla interesów obu 
przyjaciół, Gajkowskiego i Łącznego, któ­
rzy zaczęli się odgrażać, że o ile nie prze­
stanie się wtrącąć w lich sprawy, zabiją go. 
Mimo tych pogróżek Bernaś złoży! zameldo­
wanie w komendzie powiatowej w Olkuszu, 
gdzie pświądczyl, że nikt inny tylko Łączny 
zamordował rządcę Stecieckiego. Przeprowa­
dzone w tej sprawie dochodzenie, potwier­
dziło w zupełności przypuszczenie Bernasia, 
a następnie toczące się śledztwo ustaliło, że 
zabójcą Stecieckiego był Łączny.

Tymczasem obaj wspólnicy nie próżnowa­
li, wreszcie uradzili, że Bernasia, który wic 
za dużo trzeba koniecznie się pozbyć. Pew- 
uęoo. saaai, ikiedy Bernaś znajdował sie rano

dans-tw (tómowykh, miejscowy od­
dział Zwlązłkui pań cloimm przystę/piuje 
do ąkcji, mającej na ceflń spopielą ry- 
zowańia sprawy racjonalnej produk­
cji dostawy i sipożytikowania mlelka i 
jego przetworów.

Celem zapoczątkowania powyższej 
ąikcji na terenie Zagłębia Związek 
ipań domiu zwołuje konferencję pu­
bliczną, która odbędzie się w czwar­
tej dnia 18 b.im. o godz. 8 wieczorem 
w loikailu Stowarzyszenia techników 
w Sosnocwiu przy ni. 3-igo Maja 25. 
Na konferencji tej zostaną wygłoszo 
ne nas-tieimiijące referaty: 1) „Wartość 
odżywcza mlelka i jego roiła w gospo­
darstwie doanoweon1* — p. Gabryela 
Kiwapisz, 2) „Jakie mffeko mamy w 
Zagłębiu i co nam daje rozporządze­
nie z dnia 24.3 1953 r o dozorze nad 
mlekiem’4 dr. M. Molióki, kierownik 
miejskiego urzędu zdrowia w So­
snowcu, 5) „Prawa i obowiązki pań 
domm w walce o dobre mleko*1 p. Ha­
lina Mamelokowa. Po referatach m 
chwalenie wniosków i rezoluicyj.

mad żeni a kiupców, wszczęto z właścicie­
lem domiu pertraktacje o wynajęcie po­
mieszczenia.

Pertraktacje „pomyślnie01 zakończono 
i sprawę przeniesienia hiiur Magistratu 
oraz wynajęcia lokalu złożono Radzie 
komisarycznej do aprobaty. Ponieważ 
Radzie przedbtawiijpno, iż przeniesienie 
biiiur da potrójną korzyść, gdyż Magi­
strat zdobędzie odpowiedniejszy i tań­
szy lokal, w którym znajdą pomieszcze­
nie wszysfkiie baiwra i wydlzinły magi- 
strackiie, rozrzucone dotychczas po ca- 
łem mieście, Rada komisaryczna przed­
stawiony projekt zaakceptowała, choć, 
jak już o tem po posiedzeniu Rady pi­
saliśmy, radni żydzi, znający dobrze 
stosunki lokalne i gospodarza domiu, w 
osobie znanego w Będzinie p. Zmig.ro- 
da, odrazu zaznaczali1, iż ze 6prawy prze­
niesienia biur nic nie będzie.

Przypuszczenia te całkowicie się ępraw 
diziły, gdyż p. Żmigród umowy nie pod­
pisał, a Obecnie, jak 6ię dowiadujemy, 
p. Z. proponuje tenże lokął innym urzę­
dom i instytucjom, czyli, że i ten pomysł 
władz komisarycznych zawiódł caSko- 
Yziede.

na dziedzińcu swych zabudowań, usłyszał 
skrzyp destki, a (kiedy obejrzał się, z prze­
rażeniem zobaczył w szparze stodoły lufę 
dubeltówki. Chciał uciekać, lecz było za- 
późno. Padly dwa strzały, z których pierw­
szy ugodził go w plecy, zaś drugi chybił. 
Odgłos strzałów i wołanie o pomoc usłysza­
ła Antonina Ryś, która podbieglszy do okna 
zobaczyła w odległości około 200 metrów 
uciekającego mężczyznę, w którym z podsta­
wy, ruchów i wzrostu poznała Łącznego. 
Nie zdając sobie sprawy z tego, co robi, ra­
czej odruchowo, krzyknęła: Łączny! Ucieka­
jący nagle przystanął, obejrzał się, a poczem 
oddalił się szybko.

Badany na śledztwie, jak i na rozprawie 
Bernaś kategorycznie stwierdził, że strzelał 
dio do niego Łączny. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że tegoż dnia w godzinę po 
strzałach, widzieli Łącznego brat jego, Wła­
dysław oraz Jan Świątek, jak szedł od stro­
ny Minogi. Łączny widząc świadka i brata 
skręcił nagle z drogi, prowadzącej do jego 
domu i zniknął w zabudowaniach, należą­
cych do Patoły. W parę dni po postrzeleniu 
Bennasia, Patóła znalazł w chlewie dubel­
tówkę, którą pokazał bratu Franciszka Łącz­
nego, Władysławowi. Jak się okazało nale­
żała ona do Piotra który w niedługi czas 
po tem przyszedł do Patoły i nie znalazłszy 
jej w chlewie pytał Pafoiy, gdzie się ona 
znajduje.

W tymże czasie Piotr Łączny oipowiadal 
swemu bratu Władysławowi, że sprawcą po­
strzelenia Bernasia mógł być tytko Franci­
szek, gdyż przed postrzeleniem widział, jak 
przygotowywał on z ołowiu i kul lotki do 
dubeltówki.

Mimo trzykrotnie przeprowadzanej rewi­
zji u Franciszka Łącznego i jego rodziny 
nie udało się jednak odnaleźć dubeltówki. 
Na drugi dzień po postrzeleniu Bernasia, 
Franciszek Łączny przyznał się Stanisławo­
wi Czempce, że strzelał do Bernasia za to, 
że ten wydał go jako sprawcę zabójistwa 
rzadcy Stecieckiego.

Badani na rozprawie obaj oskarżeni do 
winy się nie przyznali. Na uwagę zasługuje 
fakt, że bracia osk. Łącznego odmówili ze­
znań. Jak widać z przebiegu roaprawy, 
sprawa coraz bardziej się gmatwa.

świadek Stanisław Pieczyrak zeznał, że w 
krytycznym dniu był w mieszkaniu Fran- 
ciiuzka Łącznego, gdyż chciał odebrać należ­
ność za buty. Łączny zobaczywszy go po­
wiedział mu. że pieniędzy nie da, gdyż sam 
nie ma, choć musi jechać na sprawę do So­
snowa.

— Nie wiedziałem wtedy — mówi świa­
dek —że Bernaś był postrzelony, dopiero, 
kiedy wracałem do domu, dowiedziałem się 
o tem od przekupek.

Świadków zbadano kilkudziesięciu, któ­
rzy nic nowego do sprawy nie wnieśli. Na­
ogół sprawa ze świadkami jest dość trudna. 
Trzeba silą wprost wyciągnąć z nich zezna­
nia, w przeciwnym razie milczą, lub też, co 
Sorsza, mówią o czem innem, wywołując 
uragany śmiechu.
Wyrok zapadnie dzisiaj o godzinie 1 w 

południe.

Zorganizowana pomoc
BEZROBOTNYM I BIEDNYM 

W PIASKACH.
Komitet pomocy bezrobotnym w Pią­

stkach kontynuował swoją akcję w mie­
siącach lutym, marcu i kwietniu. W okre 
sie tym wpłynęło do kasy Komitetu ze 
składek dobrowolnych pracowników 
T-wa „Czeladź1* zl. 2632.53, z subwencji 
zarządu T-wą „Czeladź1* zł. 2.632,33, od 
powiatowego komitetu w Będzinie zł. 
1.736.89, oraz z różnych źródeł zł. 127.17. 
Potnaicłte otrzymano z powiatowego Komi­
tetu w Będzinie mąkę chlebową w ilo­
ści 4.936 kg. wartości 1.209.33 zł., węgńel 
opałowy, tudzież różne artykuły spoży­
wcze wartości 287.21 zł.

W okresie sprawozdawczym wydał 
Komitet mąki pszennej 3534 kg., ka&zy 
2222 kg., fasoli 2222 kig., słoniny 1411., 
cukru 597 kg., soli 283 kg., chleba 8825 
kg., węgla 232,5 korcy, mydła 5,66 kg. i 
5500 kostek mięszanlci kawowej.

Komnitet wydatkował w okresie spra­
wozdawczym na zakiup artykułów ży­
wnościowych zł. 6.055.80, na kosżty wy­
pieku chilelba zł. 300 —, ną zwózki i fra­
chty zł. 149,90 (w tem opłata listu prze­
wozowego za dostarczone kartofle, roz­
dane w maju br.) oraz na dorążne wspar­
cia gotóiw|kowe zł. 50.
Przeciętnie wspomagano w okresie spira 

wozdawczym miesięcznie 523 osób, w 
tem 38 dzieci poniżej trzech lat i 79 dzie­
ci w wieku od 3 do 12.

Podnieść należy ofiarne stanowisko 
pip. urzędników, robotników i zarządu 
T-wa „Czeladź11, które wyraża się w u- 
t rzymian im nadal Wipłait na Cele Korni tę­
tni, pomimo nowego obciążenia na rzecz 
Funduszu Pracy.

Na osobną wzmiankę zasługuje ró­
wnież ofiarność, jaką stale okazują pp. 
oficerowie i frekwentanęi szkoły polb 
cjii państwowej w Piaskach, tudzież ko­
mendant i fiuinkcjonąrjiusze posterunku, 
którzy udzielają cąłodzjenipegp utrzyma­
nia znacznej grupie dzieci bezrobotnych 
ponadto zaś w dniu imienin marsz. Pił­
sudskiego udzielili rodzicom tych dzieci 
znacznych zapomóg pieniężnych.

Równolegle działał w Piaskach Komi­
tet dożywiania, dzieci, który obejmował 
swoją akcją 265 dzeici w szkołach i o- 
chronce, wydając im śniadania, składa­
jące się ze szklanki gorącego mlelka i 
lOO-gramowej bułki. Wydano w okresie 
sprawozdawczym^ 7.575 śniadań, ko­
sztem zł. 2.292.43. Ponadto wydatkowa­
no za gotowanie mleka zł. 20 — oraz 
wsparcia gotówkowe w wysokości zł. 
120.

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 15 MAJA 1933 ĘOBU.

1457 Sygnał czasu — 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych — 15J25 Wiadomości woj­
skowe i strzeleckie — 15.35 Słuchowisko dla 
dzieci „Hołd pnjski“ — w oprapow. Trzy- 
wda:r-Rakowskiego. Słowo wstępne — prof. 
Al. Janowski — 16.00 Hejnał i pieśni majo­
we z Wieży Mąrjadkiej w Krakowie — 16.20 
Intermezzo mąizyczinę — 16.40 „Granada’1 — 
wygi. p. Alleksąnder Ślizińsiki — 17.00
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dła dzieca — 
17.40 Odczyt — 18.00 Tramemisja Nabożeń­
stwa Majowego z Kaplicy Matki Boskiej na 
Jasnej Górze — J9.00 Rozmaitości — 19.10 
Dr. Stanisław Śnieżko: „Teclhinolkraaja — 
nowy system ekonomiczny*1 — 19.30 „Nai 
widnokręgiu” — 20.00 Muzyką lókka — 22.05! 
Koncert Chopinowski w wyikoaianiu Miko­
łaja Orłowa — 22.40 FelljetOTi (Pb. Kraków) 
— 22.55 Komuiniikąit meteorologiczny — 25.00 
Muzyka tanecznia — 25.30 Wiadomości z 
kraju dla członków Polskiej Ekspedycji Po- 
taruej na „Wyspie Niedźwiedziej11 — 24.00 
Muzyka taneczna (płyty).
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Demonstracje bezrobotnych

W Zawierciu, gdzie ponad 60% ludno­
ści cierpi nędzę z powodu bezrobocia, od 
kilku dni parnuje wielki ferment wśród 
bezrobotnych.

Od trzech dni bezrobotni gromadzą 
się przed magistratem i starostwem, do­
magając się pracy i zasiłków żywnościo­
wych.

Wczoraj znów w godzinach rannych 
zebrało się przed starostwem około 1000 
bezrobotnych, którzy wybrali z pośród 
siebie delegację i .wysłali ją -wraz z 
przedstawicielami Związków zawodo­
wych do komisarza miasta.

W zastępstwie nieobecnego kom. p. 
Lengerta delegację przyjął p. Berndt, 
wicekomisarz miasta. P. Berndt ośwind­

yczył delegacji, że w najbliższych dniach 
około 800 bezrobotnych otrzyma pracę 
przy obwałowywaniu Wisły. Wysyłanie 
do -pracy będzie uskuteczniane w miarę 
zapotrzebowania. Co do zasiłków żyw­
nościowych p. wicekomisarz przyobie­
cał bezrobotnym, że, począwszy od 16 
bm. będą otrzymywać po 6 kg. mąki żyt­
niej i mieszankę kawową.

Wreszcie na konferencji tej zakomu­
nikowano delegacji, że bezrobotnym nic 
wolno urządzać demonstracyj przed 
magistratem i starostwem, natomiast ma­
ją zbierać się na placu kolo siedziby P. 
U. P. P. i tam wybierać delegację, któ­
ra będzie mogła konferować z przedsta­
wicielami odpowiednich .władz.

Oświadczenie ,p. Berndta delegacja za­
komunikowała bezrobotnym. Zostało ono 
przyjęte z .niezadowoleniem i z tłumu 
poczęły padać niezbyt przychylne okrzy 
ki pod adresem Władz magistrackich.

Naskutek uspakająieych 6łów delega­
cji bezrobotni rozeszli się spokojnie.

W pobliżu Magistratu zgrupowane by­
ły oddziały policji pieszej i konnej. Bez 
interwencji policji obeszło się.
X DELEGACJA OPIEKUNÓW SPO­
ŁECZNYCH przybyła wczoraj w godzi­
nach rannych do Magistratu, chcąc przed 
stawić p. kom. Langertowi opłakaną sy­
tuację bezrobotnych. Z powodu nieobec­
ności p. komisarza delegacja nie została 
przyjęta.
X NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI. W o- 
6'tatnioh dlniach rozeszły się w Zaiwier- 
citu pogłoski, jakoby dyrekcje T. A. Z. 
miała z dniem 15 bm. odciąć światło w 
mieszkaniach bezrobotnych, którzy po­
przednio pracowali w zakładach T.A.Z. 
iPrzypzszczać należy, że do tej ostatecz­
ności nie dojdzie.

Sanacyjna „Pirawda'' ludzika przy­
pomina, iż naprawa i budowa no­
wych dróg etanowi jedno z najbar­
dziej palących zagadnień w Polsce. 
Tymczasem w obecnych warunkach 
małe są nadzieje, abyśmy choćby 
częściowo mogli eprosłać temu za­
daniu. Wprawdzie utworzony Ś5vieżo 
Fundusz Pracy ma być tym instru­
mentem, przy którego pomocy ądnni- 
nńsitracja ma podjąć budowę dróg, 
jednakże:

W gruncie rzeczy nic nowego nie wyna­
leziono: jeśli kraj dostarczy pieniędzy do 
Funduszu Pracy, będzie się coś niecoś ro­
biło na drogach, jeśli nie dostarczy, nadal 
nic się nie będzie robiło. A ponieważ kraj 
w ostatnich latach na ce<le drogowe nie mógł 
dostarczyć ich również i w tym roku, gdyż 
pieniędzy w kraju nie przybyło — raczej 
ubyło ich znowu. Wielkie, projekty drogo­
we, o których lak głośno było z początkiem 
wiosny, zapewne nie doczekają się urzeczy­
wistnienia.

Być może, że Fundusz Pracy istotnie osią­
gnie takie wpływy, jakie są przewidywane 
— to jednak nie zmieni- sytuacji. Fundusz 
Pracy będzie bowiem konkurentem skarbu 
państwa, kas komunalnych i kas instytucji 
socjalnych do kieszeni obywateli. To, co on 
zabiorze, tego nie otrzymają tamte — bo 
jak rzekliśmy — pieniędzy w kraju nie przy 
było. W rezultacie Fundusz Pracy będzie 
musial w (ej czy innej formie zwracać otrzy­
mane pieniądze tym, którzy mają do nich

W dniach 12 i 13 bm. odbędzie się w 
Hadze konferencja przedstawicieli orga­
nizacji wydawców dzienników i czaso­
pism szeregu krajów Europy. M. in. w 
konferencji tej biorą udział przedstawi­
ciele zrzeszeń wydawców z Polski, Fran­
cji, Belgii, Ho>l.andji, Szwajcarji, Au­
strji i Nonwegji. Celem konferencji jest 
omówienie sprawy powołania do życia 
międzynarodowej organizacji wydawców 
oraz spraw, które mają być przedmiio-

Wyścigi motocyklowe
NA TORZE S. T. S. „UNJA".

Jaik już zapowiadaliśmy, w dniu ju­
trzejszym publiczność Zagłębia będzie 
miała rzadką okazję zobaczenia w So­
snowcu pierwszorzędnych motocyklistów 
polskich w -wyścigach na torze „Unji“.

Poza podanemi już poprzednio nazwi­
skami zgłosili się ostatnio do .wyścigów 
czołowi jeźdźcy poznańskiej „Unji“ Na- 
gengast, Ziółkowski, Weyl i Kielpiński. 
Lista zgłoszeń obejmuje więc zawodni­
ków o doskonałej klasie jazdy, co daje 
gwarancję nadzwyczaj ciekawego prze­
biegu wyścigów, tembaTdziej, że pro­
gram poszczególnych biegów ułożony zo­
stał1 bardzo interesująco.

Nadmienić należy, że na jutrzejszych 
wyścigach obecni będą: kapitan sporto­
wy polskiego Związku motocyklowego 
p. kpi. H. Krupiński oraz prezes okręgu 
śląsko - dąbrowskiego p. mjr. Kowa- 
lówka.

Dzisiaj od godz. 17 ora® w niedzielę 
rano odbywać się będzie na torze tre­
ning zawodnikom’. Podczas treningu na 
stad jonie odbywać się będzie przedsprze 
daż biletów, których ceny wynoszą: lo­
ża zł. 5, I rząd żł. 3, II—.IV rząd zl. 1.50, 
miejsca stojące zł. 1 i ulgowe 75 gr.

ŚW1T - DĄBROWA
Jutro o godiz. 11 na stad.jonie miejskim w 

Dąbrowie rozegrane będą zawody o mistrzo­
stwo klasy B pomiędzy T. S. „świt" — T. S. 
Dąbrowa.

O godz. 9 przedmecz o mistrzostwo klasy 
C pomiędzy „Cyklonem" a „Dąbrowianiką".

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ 
W WIEDNIU.

Mistrzyni Polski, Jadwiga Jędrzejowska, oaresre iv-y ’• 
j=eurhjji*.iBż ..do Wiednia i rozearaia W ra-Jstał aunełme. -

odpowiednim I „Poślednia" 25.00—55.00. Mąka 
tu w r. b. u-|ll gat. po 55% 25.00-B7.00. Mai

mach międzynarodowego turni cjni itesniisowe- 
go o mistirzosiiwo Austrji spotkanie .w pierw­
szej rundzie, ibiijąc swą przeciwniczkę Au­
striaczkę Longera w druzgocącym dtosun- 
ikni 6:0, 6:0.

ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO 
MOTOCYKLISTY W CZECHOSŁOWACJI.

W dniu 7 bm. odbyły się w Morawskiej 
Ostrawie zawody motocyklowe ma forze 
przy udziale zawodników z Czechosłowacji,

Polski, Niemiec, Austrji i Dainiji. Zawody, 
kltórym przygillądalo się 15.000 widtzów, (przy­
niosły zwycięstwo zawodnikowi polskiemu 
Baronowi z Bielska, Wtóry zajął pierwsze 
miejsce na maszynie „Velocefrte“ 550 cm. 
przebywając 19 okrążeń w czasie 15:9 min. 
Drugi był Niemiec Sugilein w czasie 15:10.5 
min. przed- Czechem Neradem 13:25.2. Zwy­
cięstwo Polaka. nad Niemcem przyjęła pu­
bliczność entuzjastycznie.

^.GOSPODARCZE
Budowa i naprawa dróg.

większe prawo, bo dawniej je otrzymywali 
.. a więc skarbowi państwa, kasom komu­
nalnym i kasom instytucyj socjalnych. Wi­
dzimy zresztą, że już to robi, przygotowu­
jąc się do udzielenia „pożyczek*1 samorzą­
dom na „roboty publiczne1*. Skończy się na 
tem, że magistrat Kowla, który i tak — 
choćby się miał na głowie postawić — mu- 
siałby załatać dziury w mostkach na głów­
nej ulicy, uczyni to teraz za pieniądze, po­
życzone z Funduszu Pracy, a zato wstrzyma 
redukcję dwóch funkcjonariuszy, bez któ­
rych doskonale może się obejść i których 
byłby musial zredukować, aby zaoszczędzić 
pieniądze na naprawienie mostków.

Koszt takiej operacji „drogowej" Fundu­
szu drogowego z Kowlem, Włodzimierzem 
Wołyńskim, Brodami, Dubnem poniosą ta­
kie miasta, jak Łódź, Katowice, Poznań, So­
snowiec, gdyż od nich Fundusz Pracy wy­
pompuje miljony, a „pożyczy*1 im tylko set­
ki tysięcy.

Na roboty drogowe na większą skałę nie 
pozostanie nic, albo niewiele. To, co będzie 
zrobione za pieniądze Funduszu Pracy, w 
większości byłoby i bez niego zrobione,_ gdyż 
będą to roboty, które odnośne instytucje mu 
siałyby wykonać i w tym celu uciec się do 
oszczędzania, do redukcji niepotrzebnego 
personelu biurowego i 1. p.

Sprawa dróg w Polsce powinna 
zatem doczekać się realniejszego 
traktowania niż to, któremu dano 
owego czasu wyraz w Funduszu dro­
gowym a ostatnio w Funduszu Pra­
cy.

Konferencja wydawnicza w Hadze.
tem obrad wyznaczonej na październik 
b. r. w Madrycie wielkiej, międzynaro­
dowej konferencji prasowej. Konferen­
cja- w Hadze zarówno ze względu na 
skład jej uczestników, jaik i na tematy 
jej obrad posiada dla Polski doniosłe 
znaczenie. Delegatem władz Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i Cza­
sopism na konferencję w Hadze, jest dy­
rektor Związku p. Stanisław Kauzik.

Kronika gospodarcza.

irzędowy motywuje zakaz

AUSTRJA WSTRZYMAŁA PRZYWÓZ 
ŚWIŃ Z POLSKI. Austrjaokie ministerstwo 
rolnictwa zarządziło wstrzymanie przywozu 
nierogacizny z Polski. Jugosławji i Riuimunji 
na przeciąg 4 tygodni począwszy ód 16 ma­
ja. Komentarz urząd""."’ motywuj" zD.....
przywozu nadmierną podaż towaru auistrjac- 
kiego. Niewyzyskane w okresie zakazu kon­
tyngenty mają być uwzględnione w 
■późniejszym.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 12 maja.

Dewizy: Gdańsk 174.5Ó. Hdlamdja -----
Londyn 50.15. Nowy Jork 7.57. Paryż 55.11. 
Praga 26.55. Szwajcarja 172.25. Sztokholm 
155.00. Włochy 46.85.

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 7.51—7.52%. Rubel złoty 4.95—4'92'0. 
Dolar złoty 9.51—9.29%. Rubel srebrny 1.48, 
100 k-cpiejek bilonu srebrnego 0.70. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybankowych 
209.55. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 206.00. Funt szteriliingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 50.40.

Paipery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 57.50: 7 proc. poż. stabilizacyjna 48.25— 
47.75—48.15 (w proc.); 4 proc. poż. inwesty­
cyjna serjowa 108.00; 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 101.00—10125; 4 proc, państw, poż. pre 
mjowa dolarowa 47.60; 6 piroc. konwensyjna 
4,4.00—45.50 ; 6 proc. poż. kolejowa konwer- 
syjna 37.00.

Akcje: Bank Polski 7050; Lilpop 10.00. 
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto I standard 700 g-l od 20.00 do 20.50. 
żyto II standard 687 g-I bez obrotów. Psze­
nica czerwona jara szklista 775 g-J 39.00— 
40.00. Pszenica jedholita 742 g-l 58.00—39.00. 
Pszenica zbierana 731 g-l 57.50.58.00. Owies 
jednolity 468 g-l 15.00—15.50. Owies zbiera­
ny 458 g-l 14.00—14.50. Jęczmień na kaszę 
15.00—15.00. Jęczmień browarny o wadze 689 
g-I bez obrotów 15.50—16.00. Mąka pszenna 
gat. pierwszy 45% „Luksusowa1* 60.00—65.00. 
Mąka pszenną gait. pierwszy 65°/o 55.00—60.00 

„ i.Siąka (pszenna gat. drugi 20% po „Luikisusb-
ryuiek wewnętrzny skonsumował w ej‘‘ 50.00—55.00. Mąka pszenna gał. trzeci 

i ... -j---- '...•xj.ii._l 35,oo. Mąka- żytnia sitlk.
o__.... 25.00—J2I7.OO. Maika żytnia ra-

laowa 95% 25.00—27.00.

Z POSIEDZENIA RADY P.Z.U.W. W dniu 
26 i 27 kwietnia odbyła się zwyczajna sesja 
rady Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych. Głównym przedmiotem obrad 
było zamknięcie rachunkowe Zakładu za 
rok 1952, które rada zatwierdziła. Bilans za 
rok sprawozdawczy okazał się zrównoważą i 
ny, przyczem wobec dużego zalegania w 
płaceniu składki ogniowej przez ubezpie­
czonych — odpisano na należności rejestro­
we 12 mńl|jonów zł. Z należności ustalonej 
na rok 1932, obejmującej składki zaległe 
do 1.1.52 r. i przypisane za rok 1952 wpły­
nęło w tym roku 45.8’/o. Szkody ogniowe w 
roku 1932 w dziale przymusowych ubezpie­
czeń wynosiły 55,6% składki, _ co oznacza 
znaczne zmniejszenie się palności w stosun­
ku do lat ubiegłych. Rada powzięła rezolu­
cję, aby naczelny dyrektor Zakładu zwrócił 
się do władz skarbowych w sprawie zrefor­
mowania obecnego systemu inkasa składek 
w drodze egzekucji przez organy skarbowe, 
gdyż system' ten obciąża nadmierną pracą 
P.Z.U.W. i nakłada zbyt wysokie koszty na 
ipłainików, nie dając dostatecznych wyników

LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMYŚLE 
JUTOWYM. W dniu ld bm. podpisany zo­
stał w Min. opieki spoi, po 5-dlniowych o- 
bradach protokół, likwidujący zatarg w 
przemyśle jutowym w Częstochowie, jedno­
cześnie podpisana została nowa umowa 
zbiorowa. Bez zmiany pozostawione zostały 
dotychczasowe płace robotników w oddzia­
łach lnianych i place robotników dniówko­
wych nie przekraczające 4 złote dlzieninie. 
Płace pozostałych robotników obniżone zo; 
stały o 10 i 6*/s. Po podpisaniu protokółu i 
umowy zbiorowej przedstawiciele, związków 
zawodowych zobowiązali się zwrócić do ro­
botników o niezwłoczne opuszczenie okupo­
wanych fabryk i .podjęcie normalnej pracy.

CEMENTOWNIE POLSKIE sprzedały w 
kwietniu rb. na rynku krajowym ogółem 
35.540 tonn cementu, co oznacza dość duży 

- wzrost w stosunku dó poprzednich miesię­
cy. Natomiast w kwietniu ub. r. sprzedaż 
była zńacznie wyższa, wynosiła bowiem 

, 42.018 tonn. W pierwszych czterech miesią-i 
cach rb. ryr.c2: -■.-•."-ąfr™” 2’—-------
62.555 tońmy, wobec 64.799 t. w < 

, okresie 1932 r. EŁsDont cementu

5’8.80.

S. p. Jan Jarno
W dimiu 11 bm. zmaił w Olkuszu po 

długiej chorobie śp. Jan Jarno, przeżyw­
szy lat 66. Ubył Olkuszowi jeden z naj­
lepszych obywateli, pionier tutejszego 
rzemiosła, ojciec strażactwa i zacny nie- 
ąpospoilitych zalet patrjota. Zniatły 
szczególniej umiłował' zabytki i talk bo­
gatą przeszłość świetnego ongiś grodu 
królewskiego Olkusza. Jego skrzętnie 
notowane przez całe życie prawie wyr 
paełki, jego praca narodowo - społeczna 
w konspi'racji, jego cenne zbiory, owia­
ne legendarni niesamowitych zdarzeń, 
przejdą do historji.

Gdy społeczeństwo olkuskie olbojętnie 
przechodziło do porządku dziennego nad 
szacowinemi zabytkami Olkusza, leżące- 
mi w gruzach i zapomnieniu, on jeden 
zbierał ocalałe okruchy, składał i rozu­
miał mowę tych pozornie niemych i zim­
nych głazów. I niesposób byłoby wprost 
pomyśleć o jalkicjkollwiek rozprawie o 
przeszłości Olkusza, aby nie zawadzić o 
gościnny próg śp. J-airny. On tę prze­
szłość ukochał zupełnie inaczej, ukochał 
całem sercem, czemu dawał wyraz w od­
czytach i objaśnieniach przy zwiedzaniu 
tutejszych pamiąjfek. Nasze pismo często 
korzystało z bogatych kronik Olkusza 
śp. Jarno.

Zmarły kształcił się w seminarjum 
nauczycięlskiem w Jędrzejowie, które­
go jednak nic dkończył z powodu braku 
środków materjałnych. Po śmierci swe­
go ojca objął warsztat ślusarsko-kowal- 
ski w Olkuszu. Z pod jego ręki wycho­
dziły Częstokroć przedmioty artystycz­
ne, jak okucie drzwii faTy dlikuskiej, ży­
ra r doi itp.

Śp. Jarno był również .wychowawcą 
szeregu zdolnych rzemieślników. Obok 
tego gorliwie pracował na niwie spo­
łecznej, zdobywając wszędzie szacunek 
i poważanie z uwagi na swe wysokie za­
lety ducha. Jako 16-letni .młodzieniec 
wstąpił do straży ogniowej, gdzie zyskał 
jwważne stanowisko naczelnika straży, 
a następnie prezesa Okręgu. W życiu 
samorządu brał czynny udział .jako rad­
ny miasta, członek sejmiku oraz wydzia­
łu powiatowego itd.

Śp. Jarno odznaczony jest kilkoma me­
dalami i krzyżami za zasługi na każdem 
polu swej owocnej pracy.

Dzisiaj odchodzi najlepszy syn Oj­
czyzny, ojciec Olkusza. Niech mu zie­
mia lekką będzie! (Ko.)

Kino dźwiękowe „ORZEŁ"' wyświetliła 
dzisiaj: „Romeo i Julcia".

X POMOC BEZROBOTNYM W KLU­
CZACH. Ze sprawozdania z działalności 
komitetu funduszu pomocy bezrobotnym 
pTzy cementowni „Klucze" za czas od 1 
listopada 1932 do 1 kwietnia rb. w-ynika, 
że dochody komitetu wynosiły: własne 
zl. 936.01, z komitetu powiatowego rf. 
2.364, razem zł. 5.500.01 gotówką. Roz­
chody: przekazano komitetowi pow. zł. 
860.56, zakupiono, produktów dla kuchni 
za zł. 90, zakupiono odzież dila dzieci za 
zł. 152.31, zasiłek bezrobotnym w bonach 
wartościowych zł. 2.103.40. Wydano bez­
robotnym: ziemniaków 25.875 kg. mąki 
10.649 kg., mieszanki kawowo-cuikrowej 
•207,5 kg., węgla 1000 kg. Pomocy udzie­
lono: w listopadzie r. ub. 100 rodzinom 
Ibezrobotnych, w marcu rb. 185 rodź. 
(695 osoby). Dożywiano przeciętnie 40 
dzieci. Zebrani .wyrazili uznanie dla za­
rządu komitetłu, a szczególniej dla pre­
zesa p. dyrektora Wegeljusa.
X PRZY STRAŻACH OCHTNICZYCH 
w Jerzmanowicach, Sąspowie, Łazach 
sułoszowskich i Sułoszowej zorganizowa­
ne zosfały drużyny OPG.
X WŁADZE STRAŻACKIE W IMBRA- 
MOWICACH. Na walmem zebraniu w 
Tmbramowicach, gm. Sułoszowa wybra­
no władze strażackie z następujących o- 
sób: pp. B. Makowski — prezes, J. Siuda 
— wiceprezes, Sit-. Siudek — sekretarz, 
Wł. Orczyk — skarbnik, St. OrCzytk — 
naczelnik — J. Kolonko — zastępca, A. 
Ma'ko>wsk1 — gospodarz, komisja rew.: 
pp. A. Zwólslki, J. Piasecki i J. Głowacki. 
X PRZYWŁASZCZENIE. Sołtys wsi Wo­
la Kalinowska, gim. Sułoszowa, Franci­
szek Gajewczyk m orzywłaszczetnie su­
my zł. 470, ściągpi^yeh .z podatków, 
stał pociąjgn.ięty n lUpnwiedziałności 
sądowo - karnej
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Z CAŁEJ Dni Cif I
TURYŚCI ZAGRANICZNI 

W POLSCE.
W roku bieżącym przybywa do Polski po 

raz czwarty wycieczka turystów wiedeń­
skich. Organizacją tyefli wycieęgek zajmo­
wało się Polskie Biuro Podróży „Francopol". 
Ostatni pociąg z turystami wiedeńskimi, 
prowadzony przez kierownictwo wspomnia­
nego biura turystycznego przyhyl do War­
szawy przed Świętajnu Wielkiej Nocy, a 
czwarty pociąg zkolei przybywa dmtą 2 
czerwca. Fakt tak licznego przyjazdu do 
naszego kraju turystów aiistrjaeklieh jest 
wietce znamienny i zasługuje na specjalne 
podkreślenie ze względu na ostatnie re­
strykcje paszportowe władz polskich w 
związku z zamierzonemu wyjazdaipi obywa­
teli polskich zagranicę, świadczy to wymow­
nie o tem, że Polska staje się stopniowo o- 
środkiem turystycznym, wzbudzającym 
wśród cudzoziemców coraz większe zainte­
resowanie. . i ■ ?

NOWA SZKOŁA NIEMIECKA
W KRÓL.-HUCIE.

Na onegdajszem poąiedizemiu w Król. Hu­
cie większość niemiecjca tej rady uchwaliła 
przeznaczyć czwarty gmach szk<dny w 
Król. Hucie na niemiecką szkolę mniejszo­
ściową (!!). Gmach, który przez 10 iat zaj­
mowało wojsko, został niedawno opróżnio­
ny, przyczem rada miejska uchwaliła 55.000 
zł. na od nowi en te tego budynku. Polacy do­
magali się, by szkoła ta podzielona została 
narówni pomiędzy dzieci polskie i niemiec­
kie. Wniosek ten upadj większością niemiec­
ką. Na polskim G. Śląiku Ntemcy tworzą 
coraz nowe szkoły mmiejszościowe w tej 
chwili, gdy po tamtej stronie granicy szkół­
ki polskie na całej linji likwiduje się pod­
stępem a przedewszy-dkiem brutalnym te- 
rorem.

GEN. JANUSZAJTIS CIĘŻKO 
CHORY.

Generał dywizji, Marjąn Żegptą-Jąnuszaj- 
tis, jest bardzo ciężko chory. Znajduje się 
w domu, w osadzie żołnierskiej Szyły, pow. 
Krzemieniec, poczta Kąrnaczówka koło Zba­
raża. Przy łożu chorego czuiwa żona.

CENNE WYKOPALISKA 
W MIECHOWSKIEM.

W znanej z kilkakrotnych odkryć arche­
ologicznych miejscowości Pabiedniku Wiel­
kim w powiecie Miechowskim, natrafionp o- 
statnio przypadkowo na naczynia neolitycz­
ne, pochodzące prawdopodobnie z grobu. 
Siedem takich naczyń ocalało ęd zniśwrze- 
nia. Dostarczono je Muzeum archeologicz­
nemu Polskiej Akademji Umiejętności. W 
tym samym powiecie w Dalęwicąch pod 
miasteczkiem Proszowice, badania poczy­
nione dzięki przypadkowym odkryciom w 
ogrodzie dworskim, pozwoliły stwierdzić 
ślady osady późno-rzymśkiej. Na miejsce 
delegowano z ramienia Muzeum Aręh. P-A. 
U. dr. T. Rey.mana, który przeprowadził ba­
dania tymczasowe. P. Reyman ustalił, że 
odkrycia wskazują na ślady osady późno- 
rzymskiej z IV wieku po Chr., grodziskowej 
i wczesno-htetorycznej, występujące w dwu­
metrowej warstwie kulturalnej. Poniżej zaś 
ąa samym poziomie wody zaskonnej p. Rey- 
Bian -znalazł ślady osad z okresów przed- 
chrystusowych, kultury t- zw- łużyckiej. 
Dalsze badania, dotyczące jednego z naj­
ważniejszych problemów osądnietwą przed­
historycznego w pobliżu Krąkowa, zostały 
odłożone do jesiepi ze względu na prowa­
dzoną w miejscu znaleziska uprawę tytoniu. 
W tem też piiejscu odkryte przyapdokwo 2 
srebrne monety rzymskie i rzymski pacio­
rek szklany ofiarowano zbiorom P.A.U. Dr. 
Reyman prowadził w Dąlewicach badania 
również pa południe od ogrodu dworskiego 
i na polu Ant. Lisa odkrył stanowisko poź- 

no-rzymskie. W jesieni natrafiono fam w 
czasie orki na całe naczynia prawdopodob­
nie z grobu. Naczynia te zostały zniszczone 
wskutek braku uświadomienia. Zdołano o- 
becnie ocalić zaledwie parę skorup. Dalsze 
badania na tem miejscu odłożono również 
do jesieni.
PIORUN UDERZYŁ W KARABIN 

WARTOWNIKA.
Szeregowiec 1 kompanj i K.OP‘u Drenko, 

stojąc na posterunku koło wsi granicznej 
Adamowo, został nagle oślepiony niezwy­
kłym błyskiem i ogłuszony strasznym .hu­
kiem tak, źe utracił przytomność. Po od­
zyskaniu świadomości Drenko stwierdził, że 
w karabin uderzył piorun, odłamując kol­
bę. Żołnierz poza drohnemi oparzeniami rąk 
żadnego szwanku nie odniósł.

LICYTACJA SAMOLOTU.
Jeden z nielicznych prywatnych posiada­

czy samolotów turystycznych P- Fischer von 
Molilar z Parzęcewa w Poznańskiem będzie 
się musial rozstać ze swoim samolotem, al­
bowiem w dniach najbliższych odbędzie się

Nowy francuski krążownik ..Emile Bertin“ przed spus zcy<»n tem na wodę w dokach St 
Nazaire. Będzie to jeden z najszybszych krążowników wojennych.

Miasto grzybów
Podziemny Paryż.

plantacje, wykute z tego samego kamie­
nia, z którego zbudowana jest większość 
gmachów publicznych Paryża. Wzdłuż 
ębodimików, ppdzicminych ciągną się rury 
z wodą, doprowadzaną dla zraszania 
plantacyj. Podziemia są znakomicie wen 
tylowflme i tak obszerne, że w razie bom­
bardowania stolicy lub ataku gazowego 
mogłoby w nich znaleźć schronienie set­
ki tysięcy ludzi.

Właścicielem ,miasta grzybów11 jest 
rząd, kltóry wydzierżawią plantacje ho­
dowcom. grzybów. Hodowla wymaga 
wielkich starań i zachodów, ponieważ 
grzyby ulegają często podczas wzrostu 
różnym chorcbom. Przeglądu zbiorów

Głęboko w ziemi, pod jedną z najele­
gantszych dzieilinic Paryża, o 100 stóp 
.potniióej poziomu ąŁiicy de la Pady i plą7 
eu Joanny dxAret, znajduje się „miasto 
grzybów". Miasto to pie jest oznaczone 
na żadnym planie Paryża, który można 
nabyć na dworcu kolejowym lub w kio­
sku z gazetami. Na terenie tego .podziem­
negomiasta znajdują się plantacje grzy­
bów, oąyyieh słynnych „champignons de 
Paris", t. j. tFułili, wysoko cenionych 
przez smakoszy całego świata.

„Miasto grzybów" jest jednem z naj­
większych i- najdziwniejszych miast pęd­
zi ermnych na śwdecip. Posiada ono sze­
rokie ulice, przecinające wzdłuż i wszerz

licytacja platowca, ogłoszona przez komor­
nika z Jarocina.
STRASZNA TRAGEDJA RODZINNA

W Chorzelowie, kolo Mielca, rozegrała 
się wstrząsająca tragedja rodzinna. Kazi­
mierz Pazdrdo, wskutek zatargów rodzin­
nych, mieszkał u sąsiadów. Przed świętami 
Wielkiejnoey, gdy służąca jego matki nio­
sła święcone, Kazimierz Pazdro napadł na 
na nią i wyrwał jej święcone. Służąca za­
wiadomiła o tem policję, wskutek czego 
rozprawa w sądzie grodzkim przeciwko Ka­
zimierzowi Pazdro była wyznaczona na dzień 
9 bm., na godzinę 9 rano. Gdy matka Ka­
zimierza Pazdry, wraz z drugim synem, 40- 
letnim Władysławem, zdążała do Mielca na 
rozprawę, Kazimierz napad! na jadącycli, 
matkę zastrzelił, a brata Władysława trzy­
krotnie ciężko poranił w głowę. Po doko- 
haniu . mordu Kazimierz Pazdro wrócił do 
domu i chciał jeszcze zamordować siostrę swą 
leciz ta . zdołała go przebłagać, by darował 
jej życie. Gdy policja przybyła do miesz­
kania Kazimierza Pazdro, chcąc go areszto­
wać, ten z zimną krwią rozpiął koszulę i 
celnym wystrzałem iw serce pozbawi! się 
życia. , ,

dokonywa specjalny kontroler sanitar­
ny i gdy tylk-o zauważy, że część grzy­
bów jest zepsuła, cała grządka, na któ­
rej rosły, zosfąje zniszczona, a na jej 
miejsce założona nowa.

„Miasto grzybów1 pod Paryżem jest 
największem centrum hodowli grzybów 
na świecie. Codziennie o 5.-ej rano, przy 
świetle lamp acetylenowych, zbiera się 
trufle, a następnie pakuje w kosze. Ca­
le rano ulice miasta, podziemnego roz­
brzmiewają dźwięfkaimii trąbek samocho­
dów ciężarowych, na których przewożo­
ne są transporty grzybów na rynek pa-, 
ryski, oraz na dwiorce kolejowe, rikąd 
eksportuje się je zagranicę.

SCIEKAWE
ŁOSOŚ GDAŃSKI DLA HITLERA.

W dniu t. zw. świętą pracy w Niemczech 
t. zn. w dniu 1 mają kanclerz Rzeszy, Hi­
tler przyjął na specjalnej ąudjeńęji przed­
stawicieli warstwy robotniczej z wszystkich 
stron państwa. Wśród powyższych dełega- 
cyj znajdowała się również i hitlerowska 
delegacja Gdańszczan, którzy — jak o tem 
pisze socjalistyczna gdańska „Die Vo!iks- 
stinune*' — złożyli kanclerzowi Rzeszy w 
darze świeżo złowionego łąsosia. Dar ten 
niewątpliwie wpłynął poważnie na życzliw­
sze ustosunkowanie się kanclerza do dele­
gacji, którą zapewnił solennie, że <rn o 
Gdańsku pamięta i o niego dbać będzie. 
ZGON ZNAKOMITEJ ŚPIEWACZKI.

W Wiedniu zmarła po krótkiej chorobie 
znakomita śpiewaczka koloraturowa, artyst­
ka opery dworskiej Selma Kprz.

Selima Kurz, urodziła się w r. 1877 w Bia­
łej (w Galicji). Występowała początkowo 
w operze we Frankfurcie, następnie prze­
niosła się do Wiednia, gdzie pracowała pod 
kierunkiem Maklera, który w roku 1899 u- 
moźljiwił jej występy w operze dworskiej. 
Sława jej sięga również .Ameryki, gdzie jej 
występy cieszyły się oiirzymiein powodze­
niem. Była ona żoną stawnego uczonego 
wiedeńskiego Halbana.

ŚLADEM METU1ZALEMA.
Na czele wszystkich Metuzafemów kroczy 

Anglik — Tomasz Cann. Człowiek ten żył 
207 lat! Pomiędzy Szkotami często napotkać 
można bardzo starych judzi: w biskupstwie 
Glasgow żył St. Mungo, który osiągnął 185 
lat. Pewien chłop angielski, Tomasz Par, 
doży! wieku 152 lat. Pewien lotaryński ehi- 
rurg, Politnnan, jako 140-leftni starzec ope­
rował na raka swoją żonę. Kroniki głoszą, 
że był on nałogowym pijakiem. Również 
mało higjeniczny tryb życia prowadził pe­
wien francuski chirurg Esipągao, ale ten do­
żył tylko 102 lat. Inny znów mefuzalem- 
Szkot. również pijak nałogowy, dożył 120 
lat. Na grobie jego wyryty jesit napis: „Tu 
leży pijaczyna Brown, śmierć zmogła go 
któregoś dnia, gdy był wyjątkowo trzeźwy". 
Ną|eży wspomnieć tu jeszcze o pewnym 
kmiotku angielskim, który umierając po 160 
latach pozostawił żonę i liczne potomstwo. 
Najstarsze „dziecko*1 liczyło 105 jata, naj­
młodsze 19.

NAJSTARSZY BURMISTRZ 
FRANCJI.

W miasteczku bretońśkiem Pfaurhan 
zmarł, przeżywszy sto lat, burpiidrz tamtej­
szy, Leon le Garnce. Zmarły byl najstar­
szym burmistrzem Francji i piastował swój 
urząd przez lat sześćdziesiąt, wybierany na 
bunmtetrza trzynaście razy z rzędu. Zmarły 
cieszył się zawsze wyśmienjtem zdrowiem i 
zmuszony był zaniechać urzędowania dopie­
ro na kilka lat przed śmiercią-

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Huntipg‘s Ęnd.)

Przekład autoryzowany z angielskiego

07 -------
Więc podług paina śmierć 1’rawley‘a była 

winułtatem śmiendi lluberą i śledztwo w sprawie 
pierwszej pociągnęłoby aa sobą wyciągnięcie na 
Światło draiemine przeszłości pańskiego przyjaciela.

— Wcale tego nie powiiediziałem — zaprzeczył 
spokojnie Barre. — Ale skoro pain pyta — odpo­
wiem: może. i . z

— Gzy mógłby md pan powiedzieć, dlaczego 
pan taik sądlzi?i

— Owszem. Pewnie pamni pnzysao mą myśli, żc 
frawley musial wpaść na jakiś niebezpieazmy 
trop?

— Musiiał to być Eandlao niebezpieczny trop — 
ozekl detektyw. — Fma-włey był wiceprezesem Ki«- 
gery Trust ćampainy?:

— Tak. Pierwszym wiceprezesem.
— Killian i Morse także mają mwiązetk z tą iiin- 

•tybueją?
— Talk. Od dłuższego czasu.
— Czy cmii zajmują wyższe stanowiska?
— T-teik. Obaj ipwcują w wydziale lokat, 

świietąw nuwownicy.
— Jaki jest stan fjnamsów towarzystwar 
p—jpa jym jjEzjaz to rwumieZi Ntock jpan nie

ipnzekracza pewinych granic, panie O‘Leairy. Nie­
mą soliidlniejszej firmy, jaik Kiimgery Trust Comipą- 
ny. Matm w niietj cały majątek, a zawsze byłem 
ogromnym konserwatystą na punkcie lokaity kapi­
tałów. jeżeli pain się spodziewa znaleźć u nas nie- 
porządlki, to się pan bardzo myilii. Podiłuig mnie po­
budki tych dwóch zabójstw były czysto osobiste, 
czysto prywatne.

U boiku O‘Leairy‘ego wyrófł jak z pod żiemi 
Baiumlker. Podszedł cicho, że usłyszawszy niespo­
dziewanie jego głos, aż podskoczyłam na krześle. 
Zwrócił się dio mnie z nieskładnem jąkaniem:

(— Pties... Pies... Może ipaina pliclęgniairika przyj- 
dtaie zobaczyć....

— Pooo? Gzy mu się co stało?, — zapytał 
Bainne.

— Pies — wyjąkał służący — zdaje mi się, że 
oipufty.....

ROZDZIAŁ X.

Miał rację. Pies był otnu/ty. Znaleźliśmy go 
w komórce ną węgiel ii drzewo, rozciągniętego na 
podłodze, bliskiego agonii. Oczy miał szkliste, ła­
py zmartwiałe. Na widok Matil spróbował wstać, 
lecz dźwignął się tylko na przednie łapy i legł bez­
silnie na ziemię, zamykając ślepia.

-— Strychnina — pomyślałam i rzelklam do ku­
charki: — Roztopcie trochę słoniny. Prędko.

Zafcnząfcnęlliśmy się troskliwie koło biednego
atwonzemia i maan winażemiie, że tylko jediną Łucją

. nie wzieia uidizdailu w akaii BatofflkiPiwi&i. Zużyłam,

cały zapas słoniny Anety i koło południa psu zro­
biło się lepiej. Ale mało brakowało, żeby nie 
zdechł. Gdyby połknął trochę więcej strychmiiiny, 
łub trochę mniej, nie byłoby ratunku. Poiliśmy 
go roztapiiomą słoniną dłuższy czas i wkońeu zosta­
waliśmy samego, gdyż Bmunkeir zaanonsował śnia­
danie. rsisko, całe umazaine tłuszczem, było jeszcze 
bardzo osłabione, ąle oczy miało atwante i spojrze­
nie imiteligenitne. Nawet, w odpowiedzi na pieszczo­
tę Maitik poruszyło lekko ogonem.

Zaraz po łiiinchu, który odbył s*ię w nastroju 
przykrego mailczenią, wróciliśmy wszyscy do je- 
iryipha. Był już o wiele silniejszy. Niebezpieczeń­
stwo minęło.

— Więc pani jest pewna, że to była strychni­
na? — zapytał mniie półgłosem CTLeary .i gdy ski­
nęłam głową, zwrócił się do kucharki.

Musiała się spodziewać, że będzie hadana., Im 
wyprostowała się sztywno i w jej niebieskich 
oazach zamigotały chytre iskierki.

— Gospodyni, proszę mi powiedzieć, jak było 
z. tem otruciem.

Bruiniker zajęty czyszczeniem srebra, podniósł 
szybko chłodną beznamiętną twarz, a Maiiiill, która 
usiadła na stoliku, przeniosła oczy z psa na ku­
charkę i detektywa.

—' Jak miało być? — odparła Aneta. — Birtun- 
ker powiedział ma, te pies chory i tyle.

j— Dobrze. Ale cośoie mu dizisiaj dali na śnia­
danie?

Łłb.
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WĘDKI
Najtańsze źródło!

ROŻNE PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA.
ŻĄDAJCIE KATALOGÓW 5392

B-cia MAŁKOWSCY granicznTs.’

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

.-HANKA”
V/ MUSZYNIE nad Popradem 
otwarty od 20 maja do 15 października 
Obszerre, słoneczne pokoje z balkonami 1 i 2 
osobowe, oraz dwupokojowc mieszkania na 4- -5 
osób Osobny pawilon jadalny. Położenie zaciaz- 
ne wśród ogrodów — ogród własny. Wyl 

kuchnia. Ceny umiarkowane.
Muazyna od kilku lat najmodniejsza miejsc 
tura* yjno-letr.iskowa w Karpatach. — wysokość 
440 rntr. n. p. morza, posiada silne źródła mine­
ralne. kąniele gazowe i borowinowe, obszerną 
plaię — kąpiele w Popradzie. 17 minut koleją 
do Krynicy — 15 minet do Żegiestowa (kilka­
naście pociągów na dobę). Taksa kuracyjna 5 zł. 
za sezon. Ponad 4.000 letników. Pożądane wcze- 

snu rezerwowanie pokoji.

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM 
książeczkę Kasy Clio 
rych wydaną przez 
Sosnowiec, Leon Flor­
czyk, Zawiercie. 5465

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. —, 
Wizyta 5 zl. 5323

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

GURGULA 
biszkopty dla dzieci, 
chorych, starców qx>. 

karskie do -nabycia 
wszędzie. Gdzie brak, 
wysyła fabryka Gur­
gula, Jarosław. 5282

TENISOWE 
rakiety, nowe naciągi 
— pantofle, piłki, oraz 
wszelkie artykuły 
sportowe poleca ko­
rzystnie „Stad jon" — 

Kośaietn-i

WIOSNA W KRAJU KWITNĄCYCH WlśNL
Malowniczy widok bulwaru spacerowego nad rzeką Sumida w Tokio.

HISZPAŃSKI W TRZY MIESIĄCE.
Przyjaciel mój podjął naukę hiszpańskie­

go listownie. Posyła! mieszkającemu w. Se­
willi! znajomemu listy pisane po hiszpańsku 
z prośbą, aby ten odsyłał mui j e po podkre­
śleniu błędów.czerwonym ołówkiem. Wkrót­
ce powrócił pierwszy list podkreśtony czer­
wonym ołówkiem w dwóch tyilko miejscach. 
Przyjaciel mój promieniał z radości, ale 
tylko do chwiili, gdy przeczytał list — za­
łącznik.

„Dla ułatwienia sprawy podkreślam czer­
wono ustępy bez błędów".

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy*

I.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

„RAJSKI PTAK”
Z DOLORES DEL RIO w roli tytułowej.

n. TOM MIX w najnowszym dźwiękowcu 
„Czterech uciekinierów" H

Następny program: „Śmiech w Piekle".

LODOWNIE 
gospodarskie, restau­
racyjne, masarskie, 
gablotki bufetowe i 
aparaty do wyszynku 
piwa, pierwszorzędnej 
jakości, kupuje się 
najkorzystniej wprost 
w fabryce REFLEK. 
Kraków, Sołtyka 19.

5337

Najlepszy 
(anotinowy 

PUDER DLA DZIKI 

Dzidzi"
w i “----------------------S*' I 1 KOGUTKIEM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

DZIŚ! Według powieści H. WELLS'A arcydzieło filmowe p.t. DZIŚ!

„WYSPA ZATRACONYCH DUSZ” 
Przewyższa pod każdym względem znane nam filmy 

„FRANKENSTEIN”, .DR. JEKYLL”.
w rolach gl.: BELA LUGOSI I LEILA HYAMS. 

Hairaram: „MHI, MUI, [MPt! MALDW1III“. 
Początek w dni powszednie o godz. 18.

anons: od po- i iryTAriA MII'ROT* w rolach «ł: Sari Ma- niedziałłtu 15 b.m IMLJH I 11'LUJLI ritza i Herbert Marzhall.

NAJUPORCZyWSZS

| BÓLE SŁOWY 
d USUWA
fes ,

UZDROWISKA.
PIWNICZNA 

pensjonat „Onłęta*1. 
Plaża Popradu — te­
nis —r pianino, bibljo- 
teko. Kąpiele minerał 
ne. Tarnów, Zarębina. 

5558

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 

D-ra Szarewskiego dila 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5189

TKUSKAWIEC 
pensjonat Mirka, po­
leca pokoje słonecz­
ne komfort, centrum, 
ceny przystępne, ra- 
djo, kuchnia wy­
kwintna. P rok u rato-

■ ro wa Zo f ja Herma - 
uowska. 325-

1KU&KAWIEC 
Pensjonat „Biały Dwo 
rek1*, w uroczem po­
łożeniu, 5 minut od 
łazienek i „Naftusi*1, 
Eleca od 1 maja po- 

>je I słoneczne, na 
miejscu kuchnia die­
tetyczna, obfita na 
maśle, ceny zniżone.

33oS

I”

„U MM 11
Sosnowiec,

Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Od czwartku 11 maja r.b. Najbardziej pikantne arcydzieło 
jakie kiedykolwiek oglądaliśmy na ekranie p.t.

ZONA Z DRUGIEJ RĘKI”W-
W roli głównej słynna platynowa blondynka JEAN HARLOW, 
uwodzicielsko piękna wampirzyca, najgroźniejsza konkurentka 

Grety Garbo i Marleny Dietrich.

Ceny miejsc od 54 gr. Poęz. I seansu o 6, w niedzielę o 3.30.

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ 
pensjońat • „Zamek" — 
centrum uzdrowiska, 
słoneczne pokoje, no­
woczesne urządzenie, 
zespół muzyczny, dan­
cingi, tarasy połączo­
ne z kwietnikiem, la­
sem Szpilkowym, cu­
kiernia, ryczałt 5-ch 
tygodniowy od maja 
do 15 czerwca 200 zl. 

5540

MŁODA PANIENKA 
z rodzimy urzędniczej 
szuka posady do dziec 
ka. Łaskarwe zgłosze­
nia do Administracji 
„Kufijera Zachodnie- 
go1' Sosnowiec, Pił­
sudskiego Nr. 4. Pod 

-'bi dzieci". 5596

MAGIEL 
nowa ręczna lub mo­
torowa do sprzedania 
zaraz. Zawiercie, Po­
morska 52 Blasikie-

DibiEl YCZNO- 
KLIMATYCZN-E 

sanatorjum letnisko— 
D-ra Domańskiego, 
Olchowce, poczta Sa­
nok. Otwarcie od ma­
ja. ceny zniżone. 5173

PORONIN 
pensjonat „Wierchy11 
utrzymanie pięciorazo 
we oraz pościel cena 
zł. 4.50. ijamek nowy 
zdała od szosy, wido­
ki wspaniałe na góry 
Kuchnia wzorowa 

na maśle. Skrzynka 
pocztowa 10. 3594

Wózki dila chorych, do 
rozwożenia towarów, 
rowery, wszelkie czę­
ści składowe do tych­
że poleca po cenach 
najniższych KAROL 
BARAN — Sosnowiec. 
Prez. Mościckiego 15. 
Telefon 7-82.

ZA OBRAZĘ 
asystenta pocztowego 

p. Gęgotka Józefa w 
czasie pełnienia przez; 
Niego służby w dniu1 
9 maja br. bardzo 
przepraszam. Kópp 
Eufemia w Sosnowcu.

WYBIELA ZĘBY i DEZYNFEKUJE

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: .brzy­
twy, nożyczki, noże 
dó maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz.

2219

NASIONA 
warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka. Będzin, Kołłą­
taja 1. 2091

Tapczany 
niobie kil-ubowc, fotele 
kanadyjskie, otoma­
ny, materace i t. p. 
oraz wtszallki-ego ro­
dzaju przeróbki po 
cenach najniższy® 
poleca zakład tapicer 
sko - dekoracyjny 
Bolesława IlaitajiskiB- 
go, Sosnowiec. Nom 
14, róg Leszno. 5W 

■saaimi

,r

LETNISKO ŻARKI 
miejscawiość zdrowa, 
lesista, kąpiele rzecz­
ne, plaża, kawiannia- 
dancing i i. p. Wiflila 
Anka. Pokoje do wy­
najęcia. Wiadomość 
na miejscu lub W. Pa 
welec. Stacja kolejo­
wa — Ząbkowice.5466

PRZEDSTAWICIELA 
ruchliwego, dysponu­
jącego kaucją (gotów­
ka zbyteczna) wekslo 
wą, hipoteczną. na 
wysoką prowizję po­
szukuje na Zagłębie 
poważna Małopolska 
fabryka spożywcza. 
Delcredęre wymaga­
ne. Oferty dokładne, 
Jarosław, skrytka 31.

5281

KAMIENIC, 
najątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel", Kraków, 
Grodzka 60, tel. tO" 

2650

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA** 

Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon 
letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel­
kiego radzaju przerób 
ki. Dział kapeluszy 
dziecinnych. Ceny kry­
zysowe. 2550

POSADY 
i PRACE

LOKALE

WYDZIERŻAWIĘ
Iuib sprzedlam willę 
dzicsięciopokojówą w 
Bystrej. Wiadomość: 

skrzynka pocztowa 
Nr. 182, Sosnowiec.

5450

ŻEGIESTÓW 
pensjonat Żorliina, — 
komfort, zdrowie, swo 
boda przy minimal­
nym wydatku. Na ma j 
zniżki. Bielecka. 5559

WSlffl 61.553 
fiiwit! 302.712

SOSNOWIEC; Redakcja: Piłsudskiego fr 
Administracja: Piłsudski

ABSOLWENT 
gimnazjum, — dobry 
skrzypek szuka zaję­
cia ewent. lekcji za 
minimalnem wynagrc 
•J-zeniem. Łask. zgŁ— 
..Praca i nauka*1 do 
Admin. - 5574

POSZUKUJĘ
5 pań luib panów na 
obiady z 5 (trzech) 
dań smaczne i tanie. 
Wiadomość w Admin i 

, stracji. 5452

DWA SKLEPY 
w centrum miasta od 
zaraz de wynajęcia- 
Wiadomość: „AUTO*1 
Sosnowiec, 5-go Ma­
ja 25. 5180

KUPNO
i SPRZEDAŻ

POLSKĘ 
jej dzieje' i kulturę 
oraz inne książki u- 
żywame powieściowe 
i szkolne kupi księ­
garnia „Polonja*1, So­
snowiec, Hale Roz­
woju. 5466

NA SEZON LETNI 
Cxy nie jest przyjem­
ni* mieć obuwie, któ­
re aż do zdarcia u- 
trzymuje fason? Ta- 
kiem jest obuwie 
Damskie od zł. 10.00. 
Męskie „ „ 15.00. 
Dziecinne „ . 6.00.

Poleca

I. Łuczyński 
Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

Ostatnie nowości damskich 
plecionek i rzymek. 3057

TAPICER
Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar 
dzo niskich. Sosnowiei 
Nowopogońska 16 — 
Piotr Tomczyk. 256?

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

ma wyśmienitą

HERBATĘ
firm:

SZUM1LIN 3347 
FUCHS
WYSOCKI 
POLASCO 
CZAJNIK 
SAJGON

GRAFOCHEMJA
| IOINOWIEC

1“1 JJEKIY OPAKOWAŃ HANDLO- 
YCH-BIANKIETI FIRMOWE JEB* 
40- i WIELOBARWNE • KLIIZE 

0RUKAR1KIE WIZELKICHTY 
POW-PRZEZROCZA DO KIH-

ŻĄDAJCIE OFERTrl

DOM MUROWANY 
komfortowy sprzedam 
tanio zaraz. Oferty — 
„Kitrjer Zachodni1* — 
pod „Olkusz1*. 5202

MOTOCYKL 
„Arieif* 550 z (ptrzy- 
czępką sprzedam — 
Porąbka 96 k. Strze­
mieszyc. 5466

KUPIĘ 
plac lub dom A w po­
bliżu Sosnowca do 25 
tysięcy . z- podaniem 
położenia do Admini­
stracji pod „Okazja" 

5356
SPRZEDAM 

ziemniaki, rabarbar, 
słomę długą prasowa­
ną partje wagonowe. 
F-a Matysiak — Wol­
sztyn (Poz.). 5538

R A D J O 
nigdy nie zawodzi, je­
żeli od J. Witkowskie­
go pochodzi. Sosno­
wiec, Orła 10a. Tele- 

i fon 4-86. Od godz. 8— 
J 5 i od ló—19. 5020

MYDŁO 
..KREM LEŚNY" 

u suwa piegi, opaleni- 
,znę. plamy wątrobia- 

,|ue. wągjy, liszaje, wy
- biele i wygładza cerę. 
• Do nabycia w Skla-
- dach Aptecznych i 
5 Perfun- ^rjach. 5197

OBUWIE ŻELUJĘ!.
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykonuję tak ja>k w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadani 
dziecinne obuwie wh 
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
nia. — Sosnowiec, ul- 
Czysta 9, koło Urzę­
du skarbowego —.ko­
walski. 

KAPELUSZE 
damskie gustowne, -~ 
bieliznę damską i u. 
gieniczną dla niem 
wiat, duży wybór 
czoch, rękawiczek, ■* 
dżemprów oraz P3-111 
fli zakopiańskich P * 
lecą na sezon 
ny, jedyne najta»^ 
źródło. Magazyn 
! galanterji dam*^ 
i dziecinnej..
NA“ Sosnowiec, 

(* rzejowska 50 — 
le Rozwoju.

„ IC.SUC - o;-.--- -- -- ---- --------------------------------------------- ------
Ogłoszenia dronne C ^uhioayeh dokumentach i poszukiwaniu pracy — ’ — - ------------
Szerokość szpalt przed'"tekstem ’ w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. -------
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca s^Mszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia*
P* 10 wyruów w kalifom kosztują* 

30 drobnych ojfł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogl. 4.00 zł.
1 dodsticowy dopłaca cię p» i!

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
w tekście 45 Sf-l za tekstem 20 gr.^ Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.

i. Flumery dowodowe

Nr. 4. Tel. 64. SkrytlŁs poczt 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska,
kiego 4 Teł. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 27.


